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Dynastyczne kłopoty Rumunjf
K S . K A R O L  Z N Ó W  N A  W ID O W N I .

Musimy zostać państwom eksportowem.
Budżet Min. Rolnictwa w Sejmie.

Równo rok cały już wlecze się i niepo­
koi Rumunię sprawa następstwa po chorym 
królu Ferdynandzie. T. z w. „akt z 4 stycz­
nia 1926 r.“  załatwił ją —  jak wiadomo —  
w ten sposób, że dotychczasowy następca 
tronu, ks. Karol, został pozbawiony swych 
praw i że je w jego miejsce otrzymał 4-letni 
jego syn. ks. Michał.

Dotąd jeszcze niewiadomo, co ostatecz­
nie spowodowało odsądzenie ks. Karola o i  
prawa następstwa tronu: —  jego frywolny 
i gorszący tryb życia, jak rumuńska prasa 
liberalna twierdziła. —  czy też nieporozu­
mienie z królową-matką i wszechwładnym 
premjerem Bratianu. jak akt z 4 stycznia 
komentowała zagraniczna prasa Europy. Od­
nosi się wrażenie, że raczej ta druga dzia­
łała przyczyna, niż pierwsza... Karanie ode­
braniem praw członków domu panującego za 
ich ..swobodny tryb życia'4 nie jest zwycza­
jem dworów królewskich. Historia wszyst­
kich prawie dynastyj. nawet z ostatnich cza­
sów. potwierdza to spostrzeżenie. Ona także 
uczy, że zakulisowe przesunięcia i ostracy- 
zmy pochodzą od kamarylli dworskiej, któ­
ra zwłaszcza wówczas rozwija gorączkową 
i żywą działalność, kiedy panujący skut­
kiem poważnego wieku lub słabości nie mo­
że już skutecznie wpływać na losy państwa 
lub kiedy ten jego stan skłania decydujące 
czynniki wprost do myślenia o następstwie.

W  takim właśnie stanie znalazła sie przed 
rokiem Rumunia. Król wvczerpanv chorobą, 
wobec której wiedza lekarska stoi dotąd 
bezradna, a obok niego energiczna i w pełni 
sił będąca królowa, rwąca się do rządów! 
Na drodze do celu stanął jej jednak syn. ks. 
Karol, którego sposób życia dał wprawdzie 
wiele okazyi do zgorszenia, który jednak 
stał się równocześnie bardzo popularnym 
w ludowych warstwach Rumunji. jako zwo­
lennik Lmperjalitsycznych i faszystowskich 
w miejsce parlamentamo-dómokratycznych 

rządów.

Zdawało się. że klęska liberalnej partji 
Bratianu podczas majowych wyborów ub. 
roku, a zwycięstwo ludowej partii gen. Ave- 
rescu sprowadzi zmianę, w szczególności, że 
ks. Karolowi przywróci utracone przed pól 
rokiem prawa. Spotkał jednak zawód jego 
zwolenników. Gen. Averescu zaraz przr 
objęciu rządów oświadczył, że stoi i stał bę­
dzie na gruncie ..aktu z 4 stycznia". Wobec 
tego spróbowano doprowadzić do pojedna­
nia kTÓlowej-matki z ks, Karolem podczas 
jej podróży do Ameryki. T to się nie udało. 
Przedsięwzięte wówczas usiłowania zwolen­
ników ks. Karola ten tylko miały skutek, że 
zaniepokoiły dworską kamarylłę. przerwały 
„tournće" królowej Marji po Ameryce i przy­

spieszyły jej powrót do kraju.

Mimo tych" niepowodzeń, zdobyli się 
zwolennicy ks. Karola na jeszcze jeden, tym 
razem stanowczy i zdecydowany krok. Mia­
nowicie zjednoczona partja chlopsko-naro- 
dowa postawiła w Izbie i senacie wniosek 
o powołanie nowej Rady koronnej i o przy­
wrócenie ks. Karolowi praw odebranych mu 
aktem z 4 stycznia 1926 r. Wystąpienie par-

echem po k ra ju  i wywołało pewien ruch 
wśród ludności wiejskiej i w wojsku. Próbo­
wał go stłumić gen. Averescu represja,m: 
w szczególności konfiskatą lub zawiesza­
niem pism. które •powyższy wniosek podał” . 
Nie wiele —  zdaje się —  jednak wskórał, 
ponieważ wnioskodawcy znaleźli inne spo­
soby poinformowania ludności. A wiadomo­
ści ostatnie z Rumunji stwierdzają, że p ro ­
pagan da  na rzecz ks. K a ro la  zatacza coraz  
szersze k ręgi. Dowodem tego wydane osta­
tnio zarządzenia ministerstwa spraw wojsko­
wych i zwiększanie załogi wojskowej w Bu­

kareszcie.
Jeśli się zatem  nie uda  rządow i genera ­

ła  A verescu  stłum ić tego  ruchu w  zarodku , 
to R um unia m oże się znaleźć w obec  dużych  
w ew n ętrzn ych  trudności. Byłoby to dla niej 
niebezpieeznem szczególnie teraz, kiedy *?•» 
przeciw niej zbroi Rosja sowiecka, podraż­
niona świeżo zawartym traktatem francu­
sko - rumuńskim, a zwłaszcza za wartom 
w nim implicite rozstrzygnięciem sprawę 
bessarabskiej.

Cala ta sprawa, od roku pochłaniająca 
uwagę rządu rumuńskiego i krępująca jego 
działalność, jest aktualna ilustracją tych 
niebezpieczeństw i tych trudności, któm 
z sobą przynosi monarchja. Dowodzi bo­
wiem. że jak ustrój republikański ma swoje 
wady. taksamo ma je i monarchja. i że ka- 
marylle dworskie, nieodłączne od monarchji. 
jak w swojej interesującej broszurze stwier­
dza sen. Makarewicz, mogą się stać dużą 
przeszkoda w działalności rządu i funkcjach 
państwa. Jeśli się gdz ie indziej m ów i o „ k r y ­
zysie ustroju  rep u b lik ań sk iego ", to w  Ru- 
nuinji m ożna bez p rzesady m ów ić o „k ry z y ­
sie nionarchji“ .

Taki sens mają ostatnie wypadki w Bu­
kareszcie. w  z .

Przerwa w układach handlowych
z Niem cam i?

Berlińska „TJlgliche Rundschau1' w inspiro­
wanym przez urząd zagraniczny artykule prze­
widuje bliskie przerwanie układów polsko-nie- 
mieckich o traktat handlowy. Powodem przer­
wania ma być wydalenie przez wojewodę Gra­
żyńskiego czterech Niemców z G. Śląska, gdr- 
zajmowali oni wyższe stanowiska w przedsię­
biorstwie kolejowem. „Wobec tej polityki — 
pisze .,T. R.“ — jest rząd niemiecki zdania, że 
niema sensu układać się o taryfę celną i pra­
wo osiedlania się. gdyż taktyka wydalać, sto­
sowana przez rząd polski, czyni układy o pra­
wo osiadlania się Niemców w Polsce zupełnie 
iluzorycznemu Z tego powodu jeszcze poprzedni 
gabinet niemiecki uchwalił, że taka praktyk-i 
wydalań tworzy poważne utrudnienie rokowiń 
w sprawie osiedlania 1 że jest wątpliwem. czv 
wogóle można będzie te układy dalej prow: 
dzić. Niemiecki poseł wręczył w ubiegłą sobotę 
polskiemu rządowi memorandum w tej sprawie 
Rząd polski oświadczy! na to, że planowane

Warszawa. (Telef. wł.). środowe posiedze­
nie Sejmu zajęły sprawy rolnictwa i nadzwy­
czajnie żywa dyskusja nad

budżetem ministerstwa rolnictwa i ministerstwa 
reform rolnych.

Przedstawiciele lewicy, posłowie Niedziel­
ski i Poniatowski zaatakowali przy tej spo­
sobności w sposób bardzo stanowczy wielkich 
rolników i Centralne Towarzystwo Rolnicze.
Dało to asumpt do ostrego wystąpienia

ministra rolnictwa Nie-zabytowskiego.
Wystąpienie ministra czyniło wrażenie wiel- 

dej szczerości, rzadko spotykanej na lawach  
ministrów', skutkiem czego przemówienie jego 
spotkało sio z bardzo silitem wrażeniem i żywe- 
jni oklaskam] przy końcu. Minister Niezaby- 
towski odparł zarzuty, jakoby polityka mini­
sterstwa szła na korzyść wielkich ziemian i fa­
woryzowała Centralne Towarzystwo Rolnicze. 
Na podstawie cyfr minister wykazał, że Cen­
tralny Związek Spółek Rolniczych i drobni rol­
nicy uzyskali znaczniejsze subsydja, niż zie­
mianie 1 Centralne Towarzystwo Rolnicze.

Zakończył bardzo efektownie: „Po  tern. co 
tu słyszałem, szczerze mówię, że wyjdę z tej 
Izby gorszy, niż do niej wszedłem. Najbardziej 
dotknęły mnie i bolą insynuacje, że nie dbam  
O drobnych rolników i opiekuję się tylko wiel­
kimi ziemianami. Przysiągłem przed Prezyden­
tem Rzeczypospolitej rzetelne spełnianie swo- 

-i obowiązków, mogę się mylić, ale złej woli 
zarzucić ini nie można. Mam syTnpafję ire do 
jednej klasy lub warstwy, ale do całej ludno­
ści i do całej Polski".

Poseł Marciniak (Oh. D.1 wskazał że nie­
zmiernie ważną rzeczą dla rolników i handlu 
'.beżem jest doprowad,zenie do

równowagi cen płodów rolniczych.

W pierwszych miesiącach po żniwach wo­
bec braku kredytu rolnicy rzuca ja olbrzymie 
ilości zboża na rynek, przez co ogromnie chwi­
lowo obniżają jego cenę. Korzystają z tego 
eksporterzy. Z porównania een na giełdzie 
berlińskiej i poznańskiej widzimy, jak duże 
różnice w  cenach zaznaczają się w  miesiącach 
po żniwach. Ażeby temu zaradzić, należy zao­
patrzyć rolników w tych miesiącach po żni­
wo t w większe kapitały obrotowe, tak, żeby 
można zboże zatrzymać w  kraju. Odbiorcy fis­
kalni. przedewszysfkiem intendantura w ojsko­
wa powinna w tych miesiącach pokrywać przy­
najmniej V> całego znpotrzcbcwaira rocznego. 
Rząd powinien także przyjść im z pomocą, 
a łuT.del zbożem w kraju zaopatrzyć w k e- 
dyty. Ważną jest srerawa

budow y elewatorów.

W ten sposób dałoby sie osiągnąć jednolitość 
cen zboża przez cały rok oraz wykluczyłoby 
się możliwość powstawania iredohoTÓw w zao­
patrzeniu w późniejszych okresach roku na po­
trzeby kraju. Najlepiej byłoby zorganizować 
rzecz tak, ażeby cały zbiór na zachód od Wi­
sły mógł być przeznaczony na eksport, produk­
cje tych części Polski pokrywałoby zboże ze 
wschodnich części Państwa, a produkcję 
wschodniej części Państwa możnaby pokryć

Demokratyczna, opozycyjna ..Vossisehe Z tg ‘ 
omawiając sprawę wydalań. wyraża zdanie, ż*. 
od czasu utworzenia rządu prawicowego 
w Niemczech, panuje po stronie niemiecku i 
skłonność do mieszania, problemów handlowy h 
z politycznymi, co układom oczywiście nie wy­
chodzi na korzyść.

Należy oczekiwać, że rząd polski ogłosi 
w tej sprawie jakieś wyjaśnienie.

taniem zbożem z Rosji, Wtedy Polska mogła­
by być

państwem eksportującem,
dotychczas jest niem tylko w latach urodzaju. 
W hodowli bydła ponosimy straty skutkiem 
chorób zakaźnych i aąteluję do rządu, by urzą­
dził ankietę wśród rzeczoznawców, czy niema 
skutecznych środków ich zwalczania.

Polska powirma dbać o to, by zagranica 
płaciła
jak największe 9umy za jej płody rolnicze.

W tym celu musimy uzyskać dobrą reputację 
dla naszej produkcji, której dotychczas nie 
mamy, musimy dbać o to, żeby wysyłać pier­
wszorzędne towary’. Winniśmy ustanowić ko­
misarzy eksportowych na granicy, którzyby 
nie przepuszczali złych towarów. Podobne 
urządzenia mają Szwecja i Danja, ta ostatnia 
Ala masła.

Ważną gałęzią gospodarki rolnej jest chłod­
nictwo, które w innych państwach jest bardzo 
ważne i ogromnie przyczynia się do eksportu. 
W Polsce budzi się w tej sprawie inicjatywa  
prywatna i samorządowa, rząd powinien 
przyjść jej z pomocą. T o  .samo dotyczy oświaty  
rolniczej. To też szkodliwą rzeczą jest zaśle- 
piernie partyjne, które się udziela rządowi. Zna- 
mieniłem jest traktowanie Zjednoczenia M ło­
dzieży W iejskiej z centralą w Poznaniu, która 
nie Otrzymuje od rządu zasiłków, gdy tymcza­
sem takie same zjednoczenie z centralą w War­
szaw e jest hojnie subsydjowane. Czas najwyż­
szy, abyśm y mieli -s

rząd polski
a nie lewicowy, czy prawicowy.

Po pośle Marciniaku przemawiał pos. Jasiń­
ski (katol. lud.) i Poniatowski (W v zw .), który 
oświadcza, że Wyzwolenie odmawia ministrowi 
zaufania, poozem obrady nad budżetem chwi­
lowo przerwano i przystąpiono do

, ratyfikacji konwencyj międzynarodowych.
Przyjęto w drugiem i trzeciem ccytaniu usta­
wę ratyfikacyjną w sprawie konwencji polsko- 
niemieckiej o uregulowaniu stosunków granicz­
nych, dwóch układów z Niemcami w sprawie 
wodociągów na G . Śląsku, oraz dwóch układów 
z Niemcami w sprawie ruchu kolejowego i na­
stępnie w  sprawie traktatu koncyljacyjno-arbi- 
trażowego ze Szwecją, Austrją i Danją, w koń­
cu sprawę międzynarodowej konwencji oplu- 
mowej.

Następnie powrócono do obrad nad 

budżetem ministerstwa rolnictwa.

Pierwszy przemawiał .minister Niezabytowiskł, 
którego przemówienie streściliśmy .powyżej. 
W dyskusji zabierali glos poseł Ozimina (Ch. 
N.). poseł Malinowski (Wy z w.), oraz poseł S o  
fc«k (Piast),

Rząd chce pogodzić konserwatystów ?
W arszaw a. (A W .) Dzisiejsza „Gazeta War­

szawska Poranna" donosi, jakoby pułk. Sła­
wek. jeden z szefów gabinetu p. premjera. miał 
powierzone sobie zadanie doprowadzenia do 
konsolidacji odłamu konserwatystów, drogą 
zbliżenia konserwatystów szkoły krakowskiej 
z konserwatystami wileńskimi. Pismo utrzymuje 
jednak, że konserwatyści wileńscy zawiedzeni 
są co do polityki rządu, na skutek ogłoszenia 
listy wywłaszczenia i szeregu radykalnych no- 
minacyj, dokonanych w czasie ostatnim na po­
ważnych stanowiskach państwowych. ,

 O-----
Warszawa. (AW.). Poseł jugo-łowiański 

w Warszawie Nesicz otrzymał nominację na po­
sła w Sofji. W związku z tom ma być on w  naj­
bliższym czasie odwołanym z dotychczasowego

tji chłopsko-narodowej odbiło się

wydalania zostaną o 14 dni odroczone... Jed­
nak należy stwierdzić poważne przesilenie 

silnem w układach, handlowych polsko-niemieckich".  -0 ( V > — - wogo stanowiska.

W sklepie fabrycznym firmy FRANCISZEK FUCHS i SYNOWIE
została otwarta cukiernia, prowadzona pod fachowom 
kierownictwem pierwszorzędnych sił warszawskich

IL S Z C W S k a  24. TelelOH 4598. P * . e «  d « k o i » i e :  w o #  -  c i a s t k a  -  t o r t y .

F A S C O T T E ” „ M A S C O T T E "
ni. Szewska 24. Telefon 4598.
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v (icisf piszą fiat?..
Ohydne cszczerstwo 

na gen. fiozwsdowskiego.
W numerze niedzielnym ..Naprzodu" 

ukaza| wę artykuł p. t. ..Psi jeżyk", zohy­
dzający geu. Rozwadowskiego. Autor ar­
tykułu powołuje się na wspomnienia jakie­
goś księdza (! )  z jednej z paraf ji krośnień­
skich, który rzekomo jako alumn był gu­
wernerem dzieci podpulk. riozwadowsk:e- 
go. Otóż w  czasie jakiejś uroczystości ów 
alumn,

„ezy zapomniał, czy też n e znał dobrze 
języka niemieckiego, wygłosił parę słów 
w języku polskim. Przerwał mu p. Roz­
wadowski i odezwał się w re słowa: 
„Bśtte diese Hundesprache in nieinen Hau- 
se nicht su  beniitzen". (Proszę w mym do 
mu n ‘e używać tego psiego języka!). Mo­
żemy na żądanie podać nazwisko tego 
księdza".

,di. Kur. Coćlz.", który to niesłychane 
oszczerstwo natychmiast napiętnował, za­
żądał od redakcji „Naprzodu", by podała 
nazwisko tego „księdza". „Naprzód" odpo­
wiada na to bezczelnem milczeniem. Ani 
nie wymienia fikcyjnego „księdza", ani nie 
odwołuje potwarzy!

Cynizm dziennika socjalistycznego jest 
poprostu niesłychany. Pismo, które brało 
w  swoim czasie subsydja od niemiockłSa 
socjalistów, oskarża generała, który zawsze 
i wszędzie mocno i nawet prowokacyjnie 
podkreślał swoją polskość, narażając się 
skutkiem tego na konflikty z władzami au- 
strjackicmi! Czem wytłumaczyć sobie tę 
zucLwałość „sanacyjnych" oszczerców? 
Chyba tem. -ie gen. Rozwadowski siedzi 
już dziewiąty miesiąc w więzieniu i bronie 
się nie może. Korzystają z togo różne 
„Głosjr Prawdy" i ..Naprzody". Nie boją 
się żalnej kary. P. Stpiczyński ma już kil- 
łtadziesiąt wyroków sądowych i mimo to 
dalej bez przeszkód oczernia ludzi i stron­
nictwa w  „Głosie Prawdy". Ud kilku mie­
sięcy leży na biurku Prezydenta Rzpltej je­
go prośba o ułaskawienie, przeciw której 
oświadczył się właściwy sąd. 'Ryłko dzięki 
tomu, że Prezydent od kilku miesięcy nie 
ma czasu na przeglądnięcie i oczywiście 
o&rzucenio tej prośby, znajduje się na wol­
ności ten patentowany oszczerca, tal- do­
brze swymi 30 wwrokami symbolizujący 
,sanację moralną..."

Coraz jaśniejszem się staje, źe celem, 
jaki przez aresztowanie generałów chcieli 
*anatorzv osiągnąć, jest chuligańskie a bez­
karne szarpanie ich Czci, które posuwa się 
do takich nikczemności. jak wspomniany 
artykuł „Naprzodu". Celują w tym zawo­
dzie oczywiście żydzi, którzy polskich ge­
nerałów, obrońców prawa i honoru żołnier­
skiego otaczaja specjalną nienawiścią.

Przez całe 8 lat nie znała polska publi­
cystyka takiego rozwydrzenia i spodlenia 
jak obecnie, kiedy wtargnęli na jej pole 
oszczercy z sanacji moralnej.

Rugi w armji.
„Kurjer Poznański" stwierdza, że mrze, 

noszenie generałów na emeryturę zmierza 
do opanowania armji przez obóz majowy 
Najlepszym dowodem fakt. że niektórych 
oficerów pozostawiono, aczkolwiek już 
dawno osiągnęli wiek prekluzyjny.

„Ten wyjątek uczyniono dla generała 
Żeligowskiego. Skierskiego i Osińskiego. 
Natomiast obecnie usuwa się ludzi w  sile 
wieku, dlatego, że nie należa do rządzą­
cego obozn.

Ostatnie rozporządzenie -dotyka szcze­
gólnie DOK. VTi. Opj-zcza je gen. Ed­
mund Hauser, którego całe społeczeństwo 
nauczyło się cenić za jego energię i od­
wagę. Odchodzi w sile wieku, oderwany 
od twórczej pracy, która kochał i którą 
spełniał z uradowaniem. Oprócz niego 
opuszczają DOK. VII — szef sanitarny, 
gen. Pilecki, szef sądu wojskowego płk. 
Neusstr, szef intendató urv, |dk. Cezar". 

Zmiany tc. pisze „Kurjer Poznański" 
w  innym  artvlcule. sa zabezpieczeniom się 
przedewszystkiem „piłsudczyzny". która 
obawia się, by nie straciła stanowisk na 
w y p a d e k  śmierci lub załamania sie podeszłe 
go wiekiem i mającego osłabione zdrowie 
„Komendanta".

Pogłoski o wznowieniu Soboru Watykańskiego.
Znany arcybiskup Aten, Mgr. Petit, należą­

cy do francuskiego Zgromadzenia Wniebowzię­
cia N, P. Marji, został w tych dniach defini­
tywnie odwołany ze swego wysokiego stano­
wiska do Rzymy. Mgr. Petit zajmuje się stu- 
djarai nad sprawami, odiuo.szącemi się do Sobo 
rów, a owoc tej pracy, kiikutomowe dzieło, 
niebawem pujdzimclo druku. Pracą Mgr. Petit 
zainteresowany jest witko, papież Pius XL. 
który ceniąc ją - wysoko, od. dłuższego czasu 
■zatrzymywał Mgr. Petit w Lteymia. w- -połą­
czeniu ż dbećncitt odiw Janiom zo-sfeeł-łey arcy­
biskupiej—w Afccaaehrf -preeaoaczcnteEB go- do­
li urii rzymskiej, — zdaniem sfer tutejszych -=». 
ozotaoza rozpoczęcia, prac przygotowawczych, 
do wznowienia Soboru W at ykańskiego, upszcr- 
wanego w r. 1370. Jak wiadomo, zasiadający 
na Stolicy Apostolskiej biskup z Imoli, hr. Ma- 
stai Forraeti. który przybrał miano Piusa IX., 
zwołał w roku 1369 powszechny Sobór, który 
mimo późniejszego -swego zerwania, dokona] 
wielkiego dzieła, .wzmacniającego . powagę du-1 
cLowtią papieży. Dnia 8 stycznia .1^69 r. rozpo­
częły się w -Rzymie z wielką okazałością obra­
dy Soboru, na który przybyło 767 biskupów 
i Generałów Zakonów. Zgromadzeni uznali po­
trzebę ogłoszenia dogmatu o nieomylności' (in- 
falLibitas) papieskiej. Na ostatniem publiczncm 
posiedzeniu, w dniu 18 lipca 1870 r. ogłosił 
Pius IX. dógmat orzekający, iż papież nią pełną

bezpośrednią władzę nad całym Kościołem 
nie tylko w rzoc-zacb wiary I obyczajów, ale 
także w sprawie karności i rządu, i żc ilekroć 
przemawia „ex cathedra11, to jest, ilekroć w spo­
sób uroczysty jako duszpasterz wszystkich ka­
tolików i nauczyciel rozstrzyga w rzeczach wia­
ry i obyczajów, jest miaomyl.ny. Orzeczenia pa­
pieży mają więc moc obowiązującą, niewzruszo­
ną w Kościele, na tej zasadzie, żo je papież 
wydał,' a zdania i przyzwolenia Soboru zasic 
gać już nie potrzeba koniecznie.

Red koniec Soboru chmury zebrały się nad 
Francją i Niemcami, w następstwie czego bi­
skupi tych krajów zmuszeni byli powrócić do 
strych dieCozyj, a kiedy, po opuszczeniu Rzymu 
pfzoz załogę franc-i.sk.,. gub. Cad-nrba wdarł się 
w dniii 20 wntóśńia' 1890 f . pt-zcz Porta Pia do 
Wiecznego Miasta, Pius IX. pf zftrWal obrada 
Soboru i zamknął' się w Watykanie, ogłaszając 
się iego więźniom. Wskutek tego materjały 
przygotowane dla prac Soboru, zaledwie w mu 
łej cząstce zostały' zużytkowane, a reszta, co 
do których Pius IX. chciał przeprowadzić dys­
kusję. oraz zażądać rozstrzygnięcia Soboru, zua- 
Uzłv się w archiwam Stolicy Apostulskiej. łto 
śmierci Piusa IX.. ani L  on XIII., ńi .Pius X.. 
ani też Benedykt XV. nigdy nie myśleli o po­
djęciu .obrad przerwanego Soboru, nie,, iżby to 
było zbyteczne dla spraw Kościoła, ale uważali 
że warunki nie są dla tej czynności odpo­
wiednie.

Po WcŁąi/hmiu na .Stolicę Apostolską Piu^a 
XI. zaczęły .krążyć szepty, które rvehło..z-na 
lazły potwierdzenie. a co zs terr idzie, wiarę, 
że nowy papież rzeczywiście zamyśla wznowić 
'brody' Soboru Watykańskiego. Pogłoska ta 
ugruntowała się jeszcze .bardziej, kiedy spę 
strzeżono, ,żo pewne sfery .bMezjpstyćzńe i polh- 
trczTie rfcmnczrtK- ĉ ybh-np. -/.phloą-.t-r.. w

urobienia i przygotowania terenu w tym kie 
runku. Podjęcie myśli zbliżania, ba, prawie 
zbratani episkopatu wielu narodów', po na 
krwawszej, jaką pa miot* histerja, wojnie, Die 
dawny nader uroczysty obchód Anno Santo 
1925 r.. który ożywał i wzmocnił prądy życic 
religijnego wśród narodów, wreszde życzliwe 
stanowisko, jakie zajął rząd włoski wobec Wa­
tykanu i przypuszczalnego wydarzenia hhto- 
ryc.z.rmpo, wszystko to są przyczyny, Jjtóęe 
miały • wpłynąć Tia powzięcie takiego zamysłu 
rteaoz -papioża-Jda*a NI. I rzeczywiście, projpk 
•łtóP fetnieie w - jak~4iajpoważmejszej formie 
Wiadomą jest rzeczą* żp.Pius XI. polecił dostań 
jścyó sobie najszezegołowszych .ktformaeyj 
o skmie. w jakim się “inajdują sprawy, nad któ 
regli prace zostały wstrzymano przez praerwa- 
nW Soboru. Papież nic- ogranicza sio do tego 
tylko, życzy Cm pcł/cJ usłyszeć zdanie o Sobo­
rze z trst wiekowego monsignOra. który brał 
w Soborze udział jako protokolant, czyli ste 
nograf, jakbyśmy dziś go nazwali, jak.też in 
formacje o sposobie, w jaki prowadzono obra- 
dy, dalej o stronie feclmiożndj (trać. W rezul­
tacie rozpoczęto studja nad dawnym i przygo­
towanie nowego materiału na projektowany 
w niedalekiej przyszłości Sobór, ua którym 
zgromadzeni uczestnicy podjęliby dyskusję nad 
wypadkami ostatniego pięćdziesięciolecia i roz 
stirżygńęliby kwest;je z nich wynikłe lufo z niemi 
7iwiazanc. Przyjąć można, że piekąca i niezn 
htwiona dotąd ..kwesrja rzymska11 nic znala­
złaby się na ostatniem miejscu.

Przyznać się mu d. że z uwagi na obecną 
atmosferę we Włoszech, czas na zwołanie So 
boru, nie mógł być lepiej wybrany. Nie nastą 
pi to jednakże natychmiast, gdyż mówi się o za 
istnieniu pewnych trudności przy rozważaniu 
zagadnień Nauki Kościoła, co pociągnie za so­
bą konieczność nowych, głębokich rozważań 
a co za tem idzie, przesunięcie terminu tego 
hbturycznogo wydarzenia, którego data zresz 
tą nigdy dotąd nie była ustalona.

Wszystko to jest tylko streszczeniem roz­
mów prowadzonych w antykamwacł. pałacu 
watykańskiego, które wymagają potwierdzenia 
ze strony, sfer oficjalnych; ■ zbyt jednak są in­
teresujące. aby móc pom.kńić je milczeniem.

Ż powołaniem hfgr. Petit do Rzymu, otwo­
rzył się wa-kaiis na Stanowisku Delegata Apo 
stólslkego dla Grecji, oraz na stolicy arcybisku­
piej Aten. Chodzi o wybór na-itępcy. Mówi się 
o powstaniu w św. Kongregacji de Propagan la 
Filo projektu, .który jednak musi uzyskać zgo­
do papieża.' aby nie mfónować na to stanowi­
sko ani Francuza ani Włocha, jak to prakty­
kowano dotąd, ale by uyuieść na tę godność 
duchownego narodowości greckiej. Jeśli chodzi 
o obrządek rzymski, wybór nie natęży bynaj­
mniej do łatwych, albowiem kler grecki z uro­
dzenia. a obrządkiem łaciński, jest- ilościowo 
nader szczuyły. jakkolwiek w Grecji i na jej 
arohiipolagu istnieją t.r/.y diecezje obrządku ła­
cińskiego. . W.obęc więc braku odpowiedniego 
kandydata,, stolica arcybiskupia w Atenach, 
pozostanie prawdopodobnie długo nieobsadzo- 
ną, o ileby projekt. Propagandy uzyskał apro- 
atę pitisa Si. '
Rzvm 1 lnfo:ro 1927 r. Rt-nu.z,

-hri - 'r r1 mim i!-m r  wt /Hcrloy 1 ‘ _  _

S tu d e n c i i  r e l ig ja .
Rewelacyjna ani icta na Uniw. w  Poznanii* [

r a c i    ■■ '• *■--- ' ■_-ałeow,
Rowclacyjne dane . na ten-tumat przynosi 

dwutygodnik akadomicki „Awangarda". Do­
wiadujemy się mianowicie z niego, i r  Poznań­
ski Komitet .Akademicki zarządził z począt­
kiem bież. roku akademickiego ankietę na te­
mat religijnych. =połeezuych i ̂ politycznych 
poglądów słuchaczów Uniwersytetu. -Odpowie- 
Izi składano do. specjalnej skrzynki w Uni- 
wersytcc'© [łOSnańshmi. Spraw relig.ii dotyczy­
ły dwa pytania;'28 fezy odpowiadający -jest 
wierząc’7™ ). i 24 (czy jpst, praktykującym), Na 
ogólną liczbę 2010 uczestników ankiety odpo 
wiedź w sprawach religiinycb dało 1.903 na 
oyta-nie 28, a 1936 na pytanie 24.

Na pytanie 23 aż ló7ft, t. j 85.2 proc. po­
dało się za wierzących, a tylko 227, t. j.
11.5 proc. za ulewkrżących. Niewielka reszta, 
mianowicie G6 studentów (3.3 proc.) uważa się 
za „częściowo wierzących" lub „wierzących 
z zastrziSoniami".

„Awangarda" wychiga stąd wniosek o przy­
wiązaniu młodzieży akademickiej do katoli­
cyzmu. Szkodą jednak, żo me podała, do ja­
kiego wyznania- przyznali się uczestnicy an­
kiety.

Ciekawe są cyfry, dotyczące poglądów re- 
Igijnych studentów z poszczególnych dzielnic. 
Największą ilość wierzących wykazał b. zabór 
pruski, bo aż 89.6 proc. (niewierzących 8.4 
rrrnc.. częściowo wierzących 2 proc.), -potem 
idą studenci, urodzeń* zagranicą (wierzących
84.6 proc.. nicwTrzących 11 proc., częściowo 
wierzących 4.4 proc.) i studenci z Małopolski 
(wierzących 32.7 proc., niewierzących 1 2 .6 1

1

'mniej wierząyeh było wśród * studentów z b. 
zaboru rosyjidJego, 1* j. z Królestwa (wierzą­
cych 79.9 proc., ńewierzących 16.1 proc., cze 

1 ściówo wierzących 4 proc) i z województw 
wschodnich (wierzących 76.7 proc., niowderzą- 
cych 13,3 proc., częściowo, wierzących 10 pro.), 
cc Rrzejdż.ny z kolei do pytania 24. dotyczą 

ce-go wykonywania praktyk religijnych. L :cz- 
ba praktykujących jest nieco niniejsza ctl licz­
by wierzącycli. Praktykujących było mianowi­
cie 1-494, t, j.72.7 proc. ogólnej liczby. Nie- 
prakty]vujących było 372, tj. i9.7 proc,, czę­
ściowo praktykujących 153, tj. S.3 proc.

Największy odsetek praktykujących, podo- 
bńe jak wierzących, posiadał zabór pruski
'80.2 proc. praktyk., 13.3 proc. niapraktyk..
6.5 proc. częściowo praktykujących), potem 
szła Małojrolska (72.0 proc. praktyk.. 23.7 pro- 
cenr nieprakt., 4.3 proc. częściowo pi-aktyku 
jących). zagranica (GG.5 proc. praktyk., *24.3 
proc. _uicpraktyk.. 9.2 proc. częściowo prakty­
kujących). 1). Królestwo (62.7 proc. praktyk.. 
25.6” proc. nicriraktykujących. 11.7 proc. czę­
ściowo praktyk.) i- województwa wschodnić 
(58.6 jjiroc. praktyk., 24.2 proc. niepraktyk.
i 17.8 proc. częściowo praktykujących).

Jako szczegóhbc interesujący szczegół pod­
kreślić należy, żo nawet wśród studentów, 
którzy zdeklarowali się jakc zwolennicy so­
cjalizmu i komunizmu, odsetek wierzących 
i piaktykutącyćh był bardzo znaczny. Tak np. 
wśród sym patyków P . P . S. by ło  wierzących  
nonad 50 proc., niewierzących 40 proc., czę­
ściowo wierzących około 10 proc Odsetek

proc., częściowo wierzących 4.7 proc.). Naj-J jualctykujący ck wynos:! 38 pruc., niopraktyku-

jąeych 51 proc., częściowo praktykujących l i  
procent.

Wśród 14 ogół an studentów Uniwersytetu 
Poznańskiego, którzy zdeklarowali się jako 
sympatycy kom.unizmu, było... 8 wierzących 
(osobliwi to zaiste komuniści!) i 4 niewierzą­
cych (2 nie odpowiedziało na odnośne pyta­
nie) oraz G praktykujących, 4 niepraktyk-ują- 
cych i 1 częściowo praktykujący (3 nie odpo­
wiedziało;.

liĘtĘi w sprawia Kas? te ll
w Chrzanowie.

Usunąć komisarza rządowego pos. Żuławskiego!
Posłowie TabaeryńsKi. Matłoez i koledzy ze 

ów. L. N. wnieśli do p. -min. pracy i opieki spo­
łecznej inferpełąpję w aprąwie i.ądużyć pienięż­
nych w Kasie chorych w Chrzanowie. Interpe­
lanci wskazują na rozgoryczenie ludności po­
wiatu i zapytują p. ministra, jakich środków 
nżyjo dla zabezpieczenia snnn sd 'traudowanyc-h 
na majątku winnych, czy wie, że komisarzem 
rządowym zafniatiówany został wbrew ustawie 
konstytucyjnej, nie pozwalającej posłom na 

obejmowanie 'stańowiśk rządowych pos. Zy­
gmunt Żuławski (P. P. S.), zaiLteresowanv 
w całej tej sprawie jako członek partji rządzą­
cej dotąd w Kasie chorych w Chrzanowie. 
Wreszcie zapytują interpelanci, czy p. minister 
jest skłonny zamianować komisarzem człowi*- 
ka bezstronnego i godnego zaufania. ■

a

H  c w e la n k a
czekoladę gorzką

z najszlachetniejszych gatunków kakao ’ 

poleca fabryka

A. Piasecki s .  a .  Kraków |

„Katolickie Stowarzyszeniu 
Młodzieży Polskiej".

X IX , wieczór „K o la  studjów chrześcijańsko- 
SpolecZnyCb".

Omówieniu organizacji i działalności kato­
lickich „Stow. Młodzieży Polskiej11 było poświę­
cono XIX. z rzędu zebranie krakowskiego „Ko. 
ła studjów chrześeijańsko-spobozmycL11., W y­
czerpujący i bardao interesujący ref era. w tej’ 
sprawie wygłosił ks. Józel Torotra, 'pełniący 
obecnie obowiązki sekretarza jen. „Stowarzy. 
szeń11 na terenie krakowskiej dieććzjL

Rnferenr ,skreślił naprzód historję katolic­
kiego ruchu organizacyjnego wśród młodzieży 
polskiej, Zaczęła się ona najdawniej w b. za­
borze pruskim, następnie pod zaborem austrjae- 
kkn, w kóńću w b. Kongresówce. Dziś już sieć 
organizacyjna' „Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej" jest fceaę torjalnie wykończona- Należy 
do nich około 100 tysięcy młodzieży w wieku 
od 15—21 roku życia. „Śiowarzyszcnia" łączą 
Ję na tereoio diecezji w „Związek", ..Związki" 
zaś (których w Polsce jest 19) w ^jednocze­
nie11 z siedzibą w Poznaniu

Działalność „Stowarzyszeń" podporządko­
wana jest celowi, który statut określa jako 
wychowywanie katolików i obywateli państwa 
polskiego. Cel ten osiąga przez wychowani" re- 
ligijno-muraMo, fizyczne i państwowe; w pracy 
przestrzega zasady oddzielnych organizacy;, dln 
młodzieży męskiej i żeńskiej.

Pi-zeszkodą w rozwoju jest brak inteligent­
nych kierowników' i środków finansowych. 
Stowarzyszenia" stoją pracą przedewszystkiem 

księży i nauczycielstwa, któro się coraz żywiej 
uą iutoresujo.

Dyskusja nac tym interesującym tematem 
toczyła się okołc kilku punktów, jak: koniecż- 
iość przygotowania członków do życia zarob­
kowego i pracy społecznej (pp. Kolasa, Pado- 
ehowicz i ks. Piwowarczyk), —  rozwinięci'1 
zerokiej própagardy w katolickiem spoieczeń- 
twie tfa rzócz „Stowarzyszeń" (pp. Ulijarczyk 
Makousld), —  spra-wa wspólnych stowarzy- 

zeń ‘Ilu chłopców i dziewcząt (p. dyr. Szulc).
Z goryczą, podkreślali poszczególni mowey 

znamienny ula katolików krakowskich fakt, że 
md presją ouinji (w  tem takich dzienników jak  
,Czaa“ ) łożyli olbrzymie »umy na dom protes- 
anckicj Y, M. G. A., mało natomiast zamrere- 
owania okazują diia katolickich , Stpwarzy- 
zeu".

Apteka . pod ®wiazdq“ |
K. WIS?MEWS«I i SH4  t
KrahAw, ul riorj^usha l.  15 J,

posiada na składzie wody mineralne krajo- }  
we i zagraniczne oraz sztuczne. J
P & le c am y  w o d ę  m in e ra ln ą  Jł

W YS O W A ]
jako pierwszorzędne;, jakości wode leczui- J  
czą, powszeclinie używany, przy chorobach J  
— : płucnych, kataracn, kaszlu i grypie.

i
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H t ła :  p a m i ę t a j  -d ag
H C R T I N  i ‘ o % 7 p ie ° T .

w szelkiego robactwa
i y  I  bez wonny proszę k
l i i W l n w K i  Najpewniej zabez­
piecza od moli i ich zarodków .

M W A H 1 Ó S S &
wrotnib ^luskwjr i ich zaroctkl.

Do nabyo.a.

APTEKA POD SW iAZ^A
K. WISZNIEWSKI i SKA

Ul. FlorJrAska L  15,
i w aptekach, drogeriach j składach fart.

Z Kęt.
św ięto rzemieślników katolickich.

Stare miasto, pamiętające czasy książąt 
Piasto wiczów, rezydujących w uświęć imia 
i Zatorze, położone w prześlicznej okolicy nad 
Sołą, zachowało urok schludnego miasta pol­
skiego. Wieżyczki czterech kościołów górują 
nad miastem , a mianowicie starego kościoła, 
przechowującego relikwje św. Jana Kaniego, 
rodaka tutejszego, nowego kościoła parafjaliic- 
go, kościoła 00. Reformatów i kościółka PP. 
Zmartwychwstanek. Miasto liczy 6.100 miesz­
kańców. Odznaczą się czystością i wypróbowa- 
rym patriotyzmem obywateli. Przemysł wielki 
nie rozwinął się w mieście. Kęty jak dawnie] 
pozostały miastom niemal tysięcznej rzeszy rę­
kodzielników pracowitych, przywiązanych do 
wiary i Kościoła i troskliwie chowających swo­
je tradycje religijno i narodowe.

W najbliższą niedzielę dnia 13 b. m. cale 
miasto poruszono będzie pięioaą uroczystością. 
Stowarzyszenie Katol. Rękodzielników św, Jó­
zefa obchodzić będzie wielide święto, a miano­
wicie 35-tą rocznicę założenia. Bowiem niejako 
nazajutrz po wydaniu encykliki ,.Rerum no- 
varum“ w r. 1892. rękodzielnicy kęcey zawią. 
zali Stowarzyszenie, które przetrwało tyle lat. 
przeszło burze wojny, a dzisiaj przygotowuje 
uroczystość jubileuszową. Całe miasto weźmie 
udział w święcie rękodzielników, bowiem nie 
ma domu, z któregoby nie należał ktoś do Sto­
warzyszenia.. Spodziewany jest liczny udział 
delegatów i gości z miast i miasteczek Mało- 

. polski i Śląska. Uroczystość rozpocznie się o g. 
8.30 rano .poświęceniem tarczy pamiątkowej 
O godz. 10 wyruszy z lokalu Stowarzyszenia 
pochód do kościoła pa.rafjalnego na nabożeń­
stwo. O godz. 1 w południe odbędzie się dla 
ezłnków i gości obiad w lokalu Stowarzyszenia. 
0 godz. 7 wieczór w hotelu ood ,.Białym Orłem1' 
zagai prezes Stowarzyszenia „uroczysty wie­
czór", na który złoży się referat ks L. Kas­
przyka z Krakowa, przemówienia gości człon 
ków, a zakończy wieczornicę przedstawienie 
amatorskie .dramatu p. t. „Dola". Uprzyjemni 
wieczór muzyka członków miejscowego nauczy­
cielstwa.

Na ifemiach Rzplitel.
W rocznicę śmierci Karłowicz?.

W dniu 8 lutego przed 18 laty zginął w Ta­
trach tragiczną śmiercią znakomity nasz kom­
pozytor M:eezvslaw Karłowicz, porwany śnie 
żną lawiną pod Małym Kościelcem. w drodze 
z Hali Gąsienicowej do Czarnego Stawu. 
W miejscu, gdzie znaleziono zwłoki jego. stanął 
skromny kamień pamiątkowy, do którego rok 
'•ocznie w dniu 8 lutego udaje się na nartach po 
ohód organizowany przez Polskie Tow. Ta­
trzańskie. W pochodzie tegorocznym, kierowa­
nym przez prezesa Ochotniczego Tatrzariskicn-o 
Pogotowia Ratunkowego, p. Oppenheima, wrni 
udział prócz członków Tow. Tatrzańskiego, od­
dział oficerów kompan,ji wysokogórskiej z Rr- 
fka.

Echa tragedii bezrobotnego w Warszawie
Donosiliśmy w telefonie wczorajszym z War 

szawy, o masowym mordzie dokonanym prze;, 
bezrobotnego SMann Maślanego na swojej ro­
dzinie, złożonej z pięciu osób, oraz o samo­
bójstwie mordercy. Wszyscy zostali zastrreleiii 
podczas snu. rewolwerem. Po morderstwie na­
pisał na ćwiartce papieru ]wrplannorici krwią 
dłuższy list. w którym wyjaśnia pobudki swe­
go czynu: brak pracy i podłe obchodzenie sie 
rodziny jego żony z nim i żoną.. Następnie za 
strzelił się sam. Stefan Maślany. przykłndrv 
mąż, z zawodu murarz, był od roku bezrobot­
nym. Pochłonęła go tragedjn obecnych dni. wy 
trącająca chleh z ręki tysiącom ludzi —  bez 
robocie.

Uietrriło się 150.000 zł. oraz kasjer.
Władze kolejowe w Lublinie, wspólnie z ko­

misją rewizyjną dyT. kolej., w Radomiu, prze­
prowadzają dochodzenia w związku z tajemni- 
czem zniknięciem długoletniego głównego ka­
sjera kolejowego, 'Szczepana Tymińskiego. Ty­
miński wyjechał 2 b. m. w kierunku Warszawy 
na jednodniowy urlop i dotychczas nie powró­
cił. Nie wiadomo, czy zachodzi tu jakiś za­
mach na kasjera, ezyteż planowana ucieczka. 
Rewizją w kasie kolejowej ustaliła brak 150 
tys zł. Śledztwo trwa dałej, Władze kolejowe 
zawiadomiły urząd prokuratorski o zniknięcoi 
kasjera Tymińskiego i o braKU 150.000 zł.

Czy Ronikier był niewinny? ,
Bohdan Ronikier, skazany ostatecznie i uła­

skawiony w związku z oskarżeniem o zabój­
stwo Stan. Chrzanowskiego, ogłosił, jak wiado­
mo, b. pomocnika oberpolicmajstra Warszawy. 
Kurnatowskiego, za łapownika i intryganta, za­
rzucając mu, iż pobrał od rodziny zabitego 
Chrzanowskiego pieniądze za rozmyślne uwi 
klanie w sprawę zabójstwa Ronikiera. Równo­
cześnie Ronikier domaga się rewizji sławnego 
srocesu. W związku z tom wygotował skargę 
h. zastępca naczelnika urzędu śledczego. Kur 
natowski, przeciwko Bohdanowi RemikiereWi
0 oszczerstwo

_. 11,.-----
NOWI KONSULOWIE POLoCY Premj -  

Piłsudski podpisał nominację dra Karola Po­
znańskiego na konsula R zol i tej w Paryżu: no­
minację p. Edwarda Łukasiewieza na konsula 
honorowego w Paragwaju z siedzibą w Monte- 
vidr-o i nominację Jana Nikierki na konsula 
honorowego w Batawjl na obszar archipelagu
Małaiskiego.

NAJLEPSI LOTNICY POLSCY DOSTAŃ-j 
SAMOCHODY. Firma samochodów i silnikćw 
samocł,odowv(h „l^orrainc" zwróciła się do 
marsz. Piłsudskiego z prośba o pozwo^nm 
wręczenia lotnikom: płk. Rayskiemu i k.pt.. O- 
lińskiemu za ich bohaterskie loty. nagród w po­
staci samochodów Oprócz tego sierżant Kubiak 
miałby otrzymać nagrodę pieniężna.

ULGI KOLEJOWE DLA POWRACAJĄ 
CYCH Z UZDROWISK. Gen. Dyrekcja Służby 
7/lrowin orzekła, iż ulgi kolejowe dla powraca­
jących z uzdrowisk będą najpewniej i w następ­
nym sezonie utrzymane- w dotychczasowych 
rozmiarach, Sposób za nipa t rywaii i a jbzdrcfwisk
1 letnisk w blankiety ulgowe przez bhiro Zwm- 
zku Uzdrowisk Polskich okazał się sprawnym 
j odpowiednim, wobec czego zostanie najpew­
niej utrzrmany.

ZMIANY W POLICJI ZAKOPIAŃSKIEJ. 
Dotychczasowy kierownik komisariatu P. P. 
w Zakopanem p. Bęc. pełniący swr obowiązki 
ku ogólnemu zadowoleniu mieszkańców przez 
pół roku. został przeniesiony dc II. komisarjatu 
P. P. w Krakowie. Kierownictwo komisarjatu 
obiął przybyły z Nowogródka aspirant. J. Ga­

wlik

C O R T 1 P I A K Y
*  W Ł . B O LO H SK I (Z.J?aba nast) P A Ł A C S P M K I

Listy da Redakcji.
Jałmużna czy płaca.

Na Śląsku Cieszyńskim wypłacono za udzie­
lanie całomiesięezme religji kat. (10 godzan ty­
godniowo) 20 żł., -t. j. 50 gr. za godzinę. Czy 
to nie kpiny z duchowieństwa, które idziela 
nauki religji w szkołach ludowych? Podpisane 
daje więcej miesięcznie jałmużny żebrakom. Za 
to każą uczyć i raczą to nazywać płacą za n?- 
ukę religji! Jeśli i aż Ojczyzna jest na prawdę 
tak uboga, to urzeba to powiedzieć otwarcie, 
a księża Ijędą gotowi, udzielać bezpiatnm nauki 
religji. ale w  kościołach, a nie w szkołach, jak 
za czasów zaoorczych nodćzas najcięższego 
ucisku katolicyzmu. Gry o tem wiedzą księże 
posłowie?!

Ks. Emanuel Grim, Tst.ebna. Śl. Woj.

MlaOtoin*'- r -“‘M e j
BYDGOSZCZ

- ,Bah&A

b iu b u o ł ^  f

5  Idealn» ,-..ą<-r.ka odżywcza dla dzieci oraz' S< 
BI a rekonwalescentów t

a „ S A N A T O r *  1
& Dorośli używając „SAN A . rORU“ wzmacnis ją
5 nerwy i ciało witaminami i lecytyną naturalną.

Pudełko zł. 3. — <■ Próbki na żądanie.

Dó nabycia": •»-
S A p t e l f i t  „ p o d  Ó « v ia z d 4 a  
i  K .  W IS Z N IE W S K I i  Ska
!  Kra.idw.ul riorja iishaLlł "
H i w (e wszystkich aptekach w  KraKowie.

KAMiENIE ŻÓLCiiiWt Z B i? e .i«za  i u s u w a

C K O l 5 K I W « » A
H. NtliMO. CWSKIEGO 

w  lupełndtci ustają.
Bój w  bokach i ■ doikii podsercbwy m (gdzie schodzą się żebra- 
Pobolewania ; w  wątrobie. — Skłonność do ODstrukcji. - -  JeZyk; 

obłożony. —  Odbijanie gazami, — Wzdęciu i burczenie w  kiszkach. — Bóle i zawroty g łu -w
Do nabycia we wszystkich aptekach, i dcoguerjach w Krakowie oraz w  aptece

Kamienie schodzą

Objawy:
b u  M i i i . A t& k i

Ziółka wy spirytus Entys. kopm. |

P1C H ID I0 L
powszechnie znany środefc domowy do pie- II 
lęgnowama .i nacierania ciała. Ueridiai oty- Jjj 
wia. Wzmacnia, dezinfekuje, tworzy ciało ra 

edporuem i elastyozriew. K
.. -  ■.■■■■ . . lip nabycia ' ....... =---- —  v

Apickit ..„fK mtlazdą
K . l  S » a
HrahOi. ul. norJuAsita I. J5
■■ o r a z  W e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .  

s .’= 'JR3,:¥

bem garnków z kaolinu. Wydobywanie kaolinu 
na wielką skalę będzie się opłacało, gdyż 80% 
jego znajduje się w warstwach gómvc-h. Kaolin 
jest pierwszorzędnej wartości glinką.

AMERYKAŃSCY ZŁ ODZIEJE KRADNĄ 
PO AMERYKAŃSKU. Z Nowego Jorku dono­
szą, iż w Oleteland w stanie Ohio niQ,,.nani spra­
wcy skradli trzy Mroplany. , umieszczone na 
przechowaniu w garażu zimowym.

ODKRYCIE NOWEJ RZEKI I WODOSPA­
DU W ABISSYNJI. .,Neue( Freie Pro-se" do­
nosi, że ekspedycji naukowej w Abissynji uda­
ło się odkryć w góracli Albasso 3 Arut si no­
wą nieznaną dotychczas rzekę, którą ekspedy­
cja nazwała Danielem" i w:elłd wodospad, 
któremu dano na. imię Stanleyficid. Oprócz 
tego odkryto wiele nieznanych gatunków zwie­
rząt s-acych i praków.

30 RAZY UMIERAŁA, ZANIM UMARŁA. 
W Londynie zmarła w 55 roku żyda niejaka 
Elżbieta Shrirc. która przeszła 30 operacyj, 
dwa razy budziła się w trumnie i zmarła do­
piero. gdy operowany ..wilk" zamienił się w ra­
ka. 30 razy umierała zanim umarła.

MLAŁ SZCZĘŚCIE. Niejaki Jules Regnier, 
Francuz, wygrał w ostatnich dniach w ‘ -iągu 
10 minut w Monte Carlo nie mniej ni więcej 
jak —  100.000 dolarów.

GDZIE DOTYCHCZAS WYWIERCONO 
N AJGLĘBSZĄ DZIURĘ W ZIEMP Dotych­
czas za największy otwór wiertniczy u chudzi! 
szyb wywiercony w pobliżu Pittshurgu do głę­
bokości" 2.3G0 metrów. Obecnie jednak, poszu­
kując nafty w hrabstwie Orange. w Kałifornji, 
dowiercono się giębokości 2.440 metrów! .— 
Śtwierdzono przytem, że na głębokości fej tem­
peratura sięga 100 stopni F- (37/74 C.).

Kraków. F^rjańska 15.
T c l d o .  Ń r  3 1 .  ■■ IC WISZNIEWSKI i Ska
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Z całego świata,
Wsoaniały pogrzeb mikaoa

PRZY ŁUNir TYSIĘCY POCHODNI,
Wczoraj odbył się wspaniały pogrzeb zmar­

łego mikada, którego zwłoki w uroezj^stym po­
chodzie przewiezione zostały do miejscowość: 
Higaszika, położonej o 6 km na północ od To- 
kjo, gdzie złożone zostały w cesarskiem mau 
zoleum. Już o godz. 10 wieczorem rozpoczęły 
się uroczystości pogrzebowe, w których wzięło 
udział przesz*o 10 tysięcy osób. 4000 żołnie­
rzy, m arynarzy i urzędników asystowało w po­
grzebie, urządzonym według tradycji przy łu ­
nach pochodni. Kolo godz. 12 w nocy wielo­
tysięczne tłumy zalegały ulice Tok jo. Nad cii- 
łem zmarłego cesarza wygłosił młody mikadcj1, 
Huohito, przemówienie, w którem podniósł za­
sługi zanłarego monarchy. O północy orszak po 
grzebowy ruszył do miejscowości Higaszika. 
W  czasie uroczystości panował taki ścisk wśród 
ludności, że jedna osoba została zab ta, a oko 
ło 100 odniosło rany.

Skończyły się dancingi w Rumunji.
ZABIŁY JE PODATKI.

Rumuńsk' minister spraw wew nętrznyeh n )- 
lożył podatek na wszystkie lokale taneczne. 
Od godz. 5 do 8 wi czorem obowiązuje oplata 
4000 lej za godzinę-^ od 8 mej do 12-fej 4.500. 
od 12-tej po 5000 lej za godzinę. Wobec tego 
rozporządzenia zamknięto wszy.-tkie lokale dan- 
cincowe. Podobne zarządzenie wydal w swoim 
czasie we V71oszech Mussolini, a w Grecji Pau-
gałOo.

-ono-----
U N IW E R S Y T E T  W IE D E Ń S K I Z A M K N IĘ ­

T Y . Z powodu otarć między studentami nacjo­
nalistycznymi a socjalistycznymi, uniwersytet 
wiedeński został przez rektorat zamknięty.

M IL JON  F R A N K Ó W  O F IA R O W A Ł  P A  
PIE2  D L A  S A N A T O R J U M  F R A N C U S K IE G O . 
„Echo de Paris" donosi, że Papież złożył epi-

Ruch wydawniczy.
PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY, miesięcznik 

/.awiera w numerze lutowym następującą treść: 
Kazimierz Nitsch: Andrzej Gawroński 177. Jan 
M. Rozwadowski: Zasadniczy węzeł naszego ży­
cia i biegunowość poznania I I I  192 Henryk 

jT Elzonberg: Lukrecjusz i religja materializmu 
200. Aniela Gruszecka: O powieści (H) 215. Ta­
deusz Sinko: Przez, Pierję na Olimp (II) 239. 
Harry Elmer Barnes: James Harcey Robinson 
259. Witold Krzyżanowski: Charakterystyka
ekspansji kapitału Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej 289. Kronika ekonomiczna: Za- 
gadtrenia gospodarcze i-socjalne Rosji 'Adam 
Heydel). 314. — Życie umysłowe zagranica: 
Kronika niemiecka COt.to Forst-Battaglia), 323: 
..Priz Goncourt 1926“ (Mieczysław Brahm»r), 
327. —  Nowe wydawnictwa: Z życia i literatu­
ry Anglji dzisiejszej (Roman Dybuki), 332; 
Nowa książka o nowej szkolę (Wanda Łem- 
picka). 343: O zmianie konstytucji polskiej
(Konstanty Grzybowski). 348; Uwag"’ o kilku 
powieściach (Mieczysław Rett.inger). 351. Ad­
ministracja: Krakowska Spółka WvdawT'Cza,
Kraków, ul. św. Filipa. 25.

skopatowi francuskiemu osobistą ofiarę w wy­
sokości 1 miljona franków na cele budowy sa- 
natorjum dla chorych księży francuskich.

KRÓL BELGJI DOSTANIE SZPADĘ 
AKADEMIKA. Jak już donosiliśmy, otrzyma 
w tych dniach król belgijski Albert, wielki mi­
łośnik nauki i sztuki, szpadę oficera Akadem.ji 
z rąk marszałka Focha.

WIELKI LAMA BUDDYJSKI JEST ANTY 
BOLSZEWIKIEM. W Me.kdcrde odbywa sie 
obecnie konf.rencja bu idystyczna pod prz. 
wodnictwem Ta^zi Lamy. który jest osobisto­
ścią odgrywającą w ś w ię c ie  huddystycznyin 
główną rolę, podobnie jak Papież w świeoie ka­
tolickim. W konferencji bierze udział kilka ty­
sięcy buddystów Tybetańczyfców.■ Turkmenów 
oraz szereg książąt i lamów azjatyckich. Tns/i 
Lama odrzuca holszewizm jako antyreligijny. 
a tem samem p-zęęjiwtsy nauce InuTflystyczncj.

ZGON NAMIESTNIKA AUSTRJI GÓRNEJ 
I WYBITNEGO DZIAŁACZA CHRZF.ŚC.-SPO 
ŁECZNEGO. W łJncu umarł namiestnik Au- 
łtrj? Górnej, ks. prał. .Jan Ncpom. Hauser, który 
jako w swoim czasie naczelnik partji eh ześc.- 
spolccznej w Ar.strji. wybitną odegrał rolę: 
W roku 1908 wybrany jKtJem do pa.rhmen*:i 
austrjackiego. był prezesem stronnictwa chrz.- 
społecznego. Po rewolucji 1918 r. wzinł czynna 
udział w zorganizowaniu nowych stosunków 
w republice austrjackiej. Był też jednym z 3-ecb 
prezydentów Anstrji przed wyborem konstytu- 
cyjnego Zgromadzenia Narodowego. Ja,ko na­
miestnik Austrji Górnei. ceniony był dla swoich 
zdolności gospodarczych.

CIĄGLE COŚ ZNAJDUJĄ W TEJ ROSJI, 
A NIE WIDAĆ JAKOŚ TEGO BOGACTWA. 
Niedawno słyszeliśmy o odkryciach w Rosji 
nowych złóż platyny, węgla i t. d. Teraz znów 
donoszą, iż im.-dalfcko'miasta Bordiańska na Ura­
lu, odkryto nowe złoża kaolinu. Dotyehc.Ms 
zajmowała się tam ludność miejscowa wyro-

HUMOR.
W  szkółce.

— Brykałdd, wymień roi nazwę jakiegofcei- 
wiek pasożyta.

Chłopiec milczy.
— Pomyśl tylko dobrze. Co twojego ojca 

często gryzie w nocy?
— '.Tuż wiem, już wiem. panie profesorze.
— No, mów.
— Podatki.
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S Z Ó S T Y  D Z IE Ń  R O Z P R A W Y . 
Przy wypeńnonej po brzegi giówncj saliroz-

Zawody narciarskie w Carłina d Ampazzo 
zakończone i...

W ostatnim dniu zawodów odbyły się skc 
ki. Zwycięstwo przypadło Erdmaimowi (Szwe- 
‘-ja)i 2) Dick (Czechosł.): 8) Carlson (Norwegja) 
Polacy zajęli: 18-to miejsce Andrzej Krzeptow­
ski I., 19-te Stanisław Gąsieniea-Smezka. 25-'o 
Aleksander Rozmus, 28-me Bronisław Czech 
29-te Władysław Żytkowiez.

W  klasyfikacji ogólnej —  kombinacja biegu 
na 18 kim. i skoku — pierwsze miejsca zajęl 
naTciarze czescy: Purkert. Nemecky i Wende 
Zaszczytne miejsce szóste przypadło w ud ziąb 
Bronisławowi Czechow, a 9-te A. Krzeptow­
skiemu.

Jest to wielki’ sukces naszych narciarzy.
Były to nieoficjalne zawody o mistrzostwa 

narciarskie Europy.

Z A W O D Y  H O C K E Y O W E  
„P O G O Ń " (L W Ó W ) —  „C R A C O V IA «

Odbędą się dziś o godz. 2.30 popol. na torz 
w  Parku krakowskim. „Pogoń" zdobyła w tym 
roku ponownie mistrzostwo okręgu lwowskie­
go, osiągając w 5 grach 10 punktów, ze sttsun- 
kiom bramek 44:1!... W  przejeździć do Zako­
panego, drużyna w pełnym komplecie (z Wac­
kiem K '1-charem) rozegra z ,,Craeovią“ ... tre­
ning. Nie ulega wątpliwości, że będą te zawody 
dla naszych hockey‘istów doskonalą lekcją — 
której warto się przypatrzyć.

‘ "O"------
Francsze1! B» naśleoszym biegaczem 

narciarskim Słcw&cji na rek 1927.
W niedzielę odbyła się w Biuska Bktrica 

V. Międzynarodowe Mistrzowskie biegi okręgu 
tatrzańskiego, w których tytuł mistrza zdobył 
Fr. Bujak.

0 mało co Tunnsy nie utonął!
W  zimie różnie bywa z największymi po ten 

tatami s port^wy-rm. Oto np. okazuje się. że 
G. Tunney nie jest stwoizony do sportów zimo­
wych. Wiadomo, że zwycięzca Dempseya o ma­
ło nie zeszedł z tego świata w dość przykry 
sposób, wpadłszy pod lód nu jeziorze Moo- 
schead. Gdyby nie szybki ratunek przyjaciół, 
byłoby już po nim. Będąc na wakacjach (i w zi 
mio ta przjjemność jest możliwa), cały swój 
czas poś więcal sportom zimowym. Któregr-ś 
dnia przy przejściu brzegiem jeziora, lód się za­
łamał pod nim i wielki bokser wpadł w przerę­
blę, której był wykonawcą. Oto, jakie są sku­
tki, gdy się jest championem ciężkiej wogi!

Komunikaty narciarskie.
Nieszczęśliwe wypadki naszych narciarzy.

Po wypadkach Kurasia i J. Bujaka, trzeba 
zatnotować nowy fakt smutny. Du. 5 bm.. 
podczas konkursu skoków w Cham on ix, Mue- 
ckenbrwnn złamał nogo. Cieszył się b. mLtrz 
Czechosłowacji, że wystąpi w tym roku w mi­
strzostwach Polski w Zakopanem!... Niestety! 
Dn. 6 bm. Bruno, Prugar skoczył tak fatalnie 
na nartach ze skoczni K. T. N. (Zniesienie. 
Lwów), że doznał złamania żebra.

Oficerskie kursy nareiarskie w Jaszczurów­
ce. Przed killcu dniami rozpoczął się w Ja­
szczurówce pod Zakopanem, po ukończeniu 
instruktorskiego kursu narciarskiego dla ofi­
cerów, oficerski kurs narciarski taktyczno-gór- 
ski, którego zadaniem jest przygotowanie do 
służby narciarskiej w czasie wojny. Kierowni­
kiem kursu jest major Ziętkiewiez.

Narciarskie zaw ody korpusowe w  Zakopa­
nem. W czasie zawodów międzynarodowych 
o mistrzostwo Polski w narciarstwie odbędą 
się równoeześińe w Zakopanem wojskowe za­
wody korpusowe, których program obejmuje: 
bieg na ^ km. z przeszkodami, bieg na 18 km. 
z przeszkodami (zespołowy), bieg patrolowy 
na 30 krą. zą strzelaniem, skoki, konkurencją

praw, toczy się już szósty z rzędu dzień, proces 
b. dyrektorów urzędników Banku Przemysło­
wego. Źródło tego niezwykłego zainteresowania 
rozprawą, obracający się dookoła suchych cyfr 
i pozycyj giełdowo-bankowych, leży przede- 
wszystkiem w jego ogólniejszym charakterze.

Takiego drugiego procesu, któryby dozwolił 
zaglądnąć głębiej w tajniki inflacyjnego życia 
lat 1921—23, w tą jedyną w .swogn rodzaju 
atmosferę interesów robionych bez żadnych 
skrupułów i bez względu, nd! ryzyko, na giełdzie 
i poza giełdą, z formalnościami i bez ruch — 
takiego procesu Kraków nie miał.

I nic-jeden z ówczesnych rekinów giełdo­
wych, których sporo widzi się dziś na sali roz­
praw, uśmiecha się słodko na wspomnienie tych 
„tricków" giełdowych, o -których mowa w pro­
cesie, a któremi podbijało się niemal w minu­
tach kursy papierów i walut o zawrotne cyfry. 
W tej konfrontacji ówczesnej giełdy z prawem, 
tkwi at-akcja procesu.

Postępowanie dowodowe trwa. Zeznaje 
w dalszym ciągu świadek oskarżenia dr. Baar. 
Idzie o tranzakcję z 20 kwietnia 1923. miano­
wicie o zakupno przez dyri Winiarza 50 akeyj 
Zieleniewskiego z zapasu bankowego po kursie 
1G8.00O inp., zamiast — jak zdaniem oskarże­
nia być powinno   po 187— 192.000 mp.

Przew.: Oskarżeni tłumaczą, się, że było to 
kupno przedgiełdowe. Ozy sądzi pan. że mogło 
być uskuteczniane przed giełdą?

Świadek: Jeżeli doszło do skutku przed gieł­
dą, to jest w porządku.

Z koleji zastaje wyjaśniona następna tranz- 
akcja: Dnia 12 stycznia 1923 roku kancelaria 
dóbr Potocki' h w Krzeszowicach dała zleceni-' 
sprzedaży 4.G14 akcji „Polsk- Banku Przemy 
znajdujących się w depozycie Banku. Akcje te 
zakupili Filippi. Winiarz i Wiliński po kursie 
2.300 mp.. gdy kura 13 stycznia wynosił 2700 
marek polskich.

Przew .: Zostało tu wykazane, że na zlece 
niu byl limit 2.200 mp.

Świadek: W takim razie Krzeszowice nie po 
noszą żadnej szkody, gdyż taka była umowa

Tranzakcia z 1 sierpnia 1923 (zakupno 5000 
akeyj Banku Przom. od firmy Kużnicki i 5ka 
w Oświęcimiu), wymagała głównie wyjaśnienia 
ścisłości datowania Oskarżenie mianowicie stoi 
na tern stanowisku, że list. —  według' stam­
pili — wpłynął 2 cierpnia i kurs tego dnia w- 
nieu być zastosowany przy zakupcie tych akeyj 
przez ,.Tohan“ . Oskarżeni natomiast tłumaczą. 
że łis-t przyszedł do Filippiego 1 sierpnia i po­
lecono obliczyć kurs według 1 sierpnia.

Manipulantka Jasińska, która datowała 
wypływającą korespondencję, pod przysięgą ze­
znała ścisłość daty ną akcie. Ponieważ/jednak

nie da sio ustalić, kiedy poczta doręczyła lis 
do banku, odroczono tę sprawę do przesłucha 
nia dalszych świadków.

W sprawno wykonania zlecenia dyr. Lewal- 
s,kiego na sprzedaż jego 200 akeyj Zieleniew­
skiego (22 maja 1923) świadek stwierdza, że uie 
jest specjalistą w sprawach giełdowych 1 me 
może podać swej opinji.

Z podobnych przyczyn nie umie «wyjaśnlć 
•sprawy 10.000 akeyj „Tepege". zakupionych 
przez Filippiego na podstawie zlecenia sprzeda­
ży. danego przez Spółkę „Tepege".

Nie jest również w stamie oświadczyć sio. 
czy -kurs 12 akeyj Szczakowa, stanowiących 
wiasność Edwarda Mycielsldego. sprzedanych 
na jego zlecenie, był za niski.

Na zapytania obrońców zeznaje dr. Baar, żo 
w latach 1922 i 1923 jeździł jako delegat urzęd­
ników do Centrali wo Lwowie o poprawę płac. 
Przy lej sposobności informował dyrekcję cen­
trali ogólnikowo o ,, niewłaściwośc.iac-h“ w kra­
kowskiej filji. Jaki był jednak skutek tego — 
nie wie.

Po przerwie zeznaje świadek Maurycy 
Bloch, który z ramienia centrali przeprowadzał 
niejednokrotnie kontrolę ksiąg i rachunków kra­
kowskiej filji.

Przew .: Czy nie zauważył pan. że kmlyi. 
z jakiego korzystali dyrektorzy krakowskiego 
oddziału był nieproporcjonalnie wysoki?

św iadek : Badałem tylko rachunek .,Toha- 
nu“ . osobistych kont dyrektorów nie przeglą- 
dałe.m. W „Hebanie" oprocentowanie było nor­
malno. Co do kredytu na kontach dyrektorów’, 
uważałem go za kredyt. lombardowy, a więc 
ząwszp znajdujący -pokrycie w efektach, Kre­
dyt na rachunku otwartym (bez pokrycia) wy­
magał każdorazowego zezwolenia gciurali. Kre­
dyt lombardowy ple przedstawiał dla banka 
niebezpieczeństwa.

Przew.: Czy oskarżeni maskowali swe
konta?

Św.: Tego nie można powiedzieć. Działo się 
to za wiedzą i wolą centrali.
AyePrzew.: Ale udzielanie tak wysokich kredy­
tów przy znanej dewaluacji marki, powoMowało 
przecież znaczne straty kursowe dla banku,

Św.: W owych czasach nio wolno było wa­
loryzować kredytów.

Świadek stwierdza również, że ną Wal nem 
7gromadzomu akcjonariuszy, które odbyto się 
już po doniesieniu zredukowanych urzędników, 
nie podnoszono przeciw dyrekcji Krakowskiej 
żadnych zarzutów.

Pod koniec rozprawy przesłuchano jeszcze 
świadka Pawłowskiego, kasjera Banku Przem, 
k tó n ». zeznania nie wnoszą nowych szczegó­
łów do sprawy.

Dz:ś zeznaje świadek Znbcżewski:

: w chwili obecnej wywyższanie wpływojegj:' 
ponad syntezę pod pozorami obawy o nauko­
wość badań literackich, może być pożądane 
dla typów, któro z jednej strony mają dużo 
rzetelności umysłowej, aoy nio chcieć „bujać", 
ale z drugiej strony zbyt słabe są pi-zygotowa 
no wewnętrznie do pojęcia niesłychanej kora 
phkacjii zagadnień duszy kulturalnej, aby mieć 
ochotę mówić o samych sprawach kultury. 
Byłby’ to fenomen demokratyczny-; ale zara.zein 
interes demokratyczny wymaga! aby te tłumy 
młodzieży, któro jak powszechnie wiadomo nio 
zbyt przygotowane intelektualnie, przyspy do 
wyższych Łt-udjów, ożywić umysłowo, zająć kul­
turą, pokazać praktyczne podłoże jej zagadnień, 
ukazać jej trudy i zawikłania —  oto zadanie, 
którego nio dokona krytyk-wpływolog. uwi­
kłany w szczegółach, ale krytyk-syntetyk — 
co rozumie sztukę i krytykę —  jako środki, 
jako przejawy głęboko osobistego b jtow an ia . 
Jest nader pożądane i hygjoniezne, jeśli am­
bitny młody ozło-wiek stawia sobie zadania wy­
magające pracy; ale i nad ..pracą" nrn.łmr 
postawić znak zapytania w obranie pełnego 
życia, które poprzez samotną medytację bywa 
trudom stokroć cięższym i płodniejszym, niż 
niejedna praca zawodowa, czysto zewnętrzna.

R, L. Koniński.

m p *

Motyw wi<?oku rozbitka
czyli słówko o „w p lyw olog ji".

organizacji przysposobienia wojskowego i po­
kazową jazdę włóknom (za koniem). Wojskowi 
zawodnicy narciarscy (oficerowie i szeregowi) 
iw liczbie IG znajdują się już od kilku tygodni 
w Zakopanem, przebywaiąc przy oddziale dc- 
taszowanym w Rytrze obo-k Doimy Kośctóli- 
skiuj i trenując intenzywnio do tj ch zawodów.

II, Historja literatury, jako dział Iństorji 
kultury, bada zasięgi myśli i sposobów (form) 
kulturalnych; badanie wpływów jest dla niej 
środkiem poniekąd pośrednim: znaczenie Mic­
kiewicza ocenię, wynalazłszy przedtem wrpływy 
Mickiewic; a, Ale sam cel badania już ogranicza 
nadmierne wzdymanie wplywologji: nie odma 
luje trudu opoki, kto nie zrozumie, że jedna
i ra sama jakaś myśl kiełkowała po wielu gło­
wach myślących, że to, co może uchodzić za 
wpływ, jest częstokroć jeno podobieństwem.

częstokroć tylko pomocą, — pomocą, której' 
zakres i wymiar podaćby mogło jeno roentge- 
niecne zdjęcie z duszy autora, wraz z podświa­
domością. że zatem właśni e wy wplywologji 
łatwo nie tjlko o ordynarne pomyłki ale i o 
yntezy grabo pomylone. 2o zatem też nauko­

we postawienie historji literatury to będzie po- 
tawienie jej jako nauki o pewnych podobień­

stwach, nauki o epokach. Samo zresztą bada­
nie podobieństw, badanie historji pewnyZh mo­
tywów może być pożytwzne jako środek, jako 
kamień probierczy do badania dusz twórczych, 
c-pok i t. p. Specyficzna różnica w ukształto­
waniu jednego i tego samego motywu, może 
wtajemniczać w ustroje duchowe przedmiotów 
badaniu. Jeśli urn. dostrzegam podobieństwo pe­
wnych pomysłów’ w „Genezis Ducha" i „Ewo 
lucji twórczej" i jeślibym to opracowywał, to 
'■'ynajuinioj nie dla- wykazania wpływów Sio 
wackicgo na Bergsona, czy też... odwrotnie!.. 
ale dla lepszego wtajemniczenia się w duszp 
obu wielkich twórców. Bo ostatecznie to tylko 
est zajmujące: Jak ludzie dają sobie radę ze 

światem?
I tak wracając do naszego motywu „wido­

ku rozbitka" i biorąc pod uwagę cytaty powyż­
sze z Orkana i Lukrecjusza: Nie to jost głównie 
zajmujące, czy Orkan pisząc swói wiersz, znał 
ten ustęp z Lukrecjusza czy 'nie — ale to, jak 
wielka zachodzi różnica między odczuwaniem 
świata u poety pogańskiego, smętnego, który

lamobójstwem skończył, wyznawcy Epikura, 
a u chrześcijańskiego poety, który wcale o mo- 
ralizowaniu nic myśląc, daje wstrząsający ży­
wy obraz, adekwatny Temu prostemu powiedze­
niu: „Kochaj bliźniego jak siebie samego".

Wiele zresztą na temat wplywologji i zadań 
krytyki i historii literatury dałoby się powie­
dzieć. Mnie w tej notatce idzie jeszcze o je­
dno: Walka miedzy syntctyikami w krytyce li- 
keracklej a wpływologami a bont prix, to jest 
łyłko pewien modus sporu, jaki wieczyście to- 
• -zy sio miedzy ideałem ezłowio-ka zupełnego 
ą jednostronnie wyspecjalizowanego. Z jaką 
np. pogardą w swoich „Webach" Monuugnc 
•nówi o bakalarzach pracujac,ych dla chleba. 
erudytach, drobn ost k u w y cli badaczach. Wyraża 
-ię tu sprzeczność mTędzy wiedzą-r-yntezą. fiie- 
łzą-moralnością, wiedza -życiem, a w-iedzą-rze- 
miosłem, wiodzą-ołiojętnością względom pod- 
itawowyc-h zhgadnioń świata i moralności, 
■inrzeczność umieszczona na tle konfliktu mię- 
łzy poczynającą powoli zachodzić szlachtą,
a. rosnacom mieszczaństwem. —  1'odobnież

S fa łs z o w a n ie  te s ta m e n tu
na szkodę P. Akademii Umiejętności.

P r z e m y ś l ,  8 lutego. 
Drugi dzień rozprawy. —  Przesłuchanie oskar­

żonych Niezdropy i Bobersluago.
Drugi dzień rozprawy zajęło przesłuchanie 

w dalszym ciągu pierwszego oskarżonego A n ­
drzeja Nie/dropy. Na samym [Kaczątku odczy­
tano protokół wittómisikiego liotarjusza Dra 
Frieda. i szereg listów, pi-sapy-d) przez Niozd •«- 
pę do już. Konopki, kł ói'0 w wysokigi staniu 
koniproniifują .oskarż,ouego, gdzie miedzy inąp- 
mi >v-f,pomina- Niczdropa: „Rębmiy m iłjardcwy  
interes, który się zdarza raz na 1000 la t".

Oskarżony wikła się w odpowiedziach, ale 
przyciśnięty do lmiru. przyznaje, że rzeczywi­
ście jest inicjatorem tego testamentu (sfałszo­
wanego) i wyjaśnia, że rzeczywiście, zwłaszcza 
dla niego, był to interes znakomiiy. Co do 
uczestnictwa Roherskiego i Konopki w  toj spra­
wie, to porozumiał się z nimi. a jak się dowio- 
d/.iał. to testament miał W iesner ukraść noia- 
rjuszowi Br Friedowi. Na-stęimie z listu oskarżo­
nego Antoniego Tyszkowskicgo do Niezdropy 
dowiadujemy się. żo Niezdropa za swą pracę 
miał dostać dwa folwarki: Sieralroścze i K al- 
warje n aclawT.ką, a całą sprawę uważa1 za zu­
pełnie 'czystą i nicpodeirzaną.

—  A dlaczego pan wciągnął do tego interesu 
Boberskiego i obiecywał mu pan 25.000 dola­
rów’? — pyta przewodniczący.

  Bo Bobnrski zna język ńemiecki, poje­
dzą- do Wiednia i sprawę załatwi!

Cickawom jest, że gdy Boberskicmu kazali 
jechać w grudniu 1924 r. do Wiednia, to on 
nic zgodził się. a pomjmo to Niezdropa nie zar­
wał z nim umowy w sprawie tych 25.00 do­
larów.

Następnie stawia szereg pytań syndyk 
Akadcinjj Umiej.. Dr Skąpski: dlaczego Konop­
ka finansował tę spraw/ę. dlaczego Boborski 
wpstopowal pod fałszywom na^Wskiemt 1.Wy­
bicki" i t. d. Oskarżony daje wykrętne odpo­
wiedzi.

W  dalszym ciągu zaczęto przesłuchiwać 
p. Boberskiego, b. geometrę w Przemyślu, który 
jest do facto . spiritus movens“ całej tej afery 
fałszerskioj a który mia| nawet zostać zastępcą 
starosty w  Brześciu Litewskim.

Na pytanie przewodrJeżącego zeznaje Bo- 
berski o swojem spotkaniu i poznaniu się 
7. Niezdropa we Lwowie właśnje w tym czasie, 
kiedy był bez zajęcia i kiedy stracił posadę. 
O l -niego dowiedział się o całej sprawie te­
stamentowej i od Haszlokiewicza dostał pienią­
dze, celem znalezienia drugiego rzekomo zagu- 
bonego testamontu. W Wiedniu poznał się 
z Wiesnerum. od którego późiiiej dostał ten 
testament nielegalizowany, dalej opowiada 
o swojem poznaniu z Konopką i kilkakrotnych 
wyjazdach do Wiednia w sprawie znalezienia 
testamentu.

Dalszy ciąg ro-zprawy jutro, Gezet.
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(o  słychać w Kr?kow-e!
„Sylf“ .

Co to jest „sylf"? To tytuł dziennika balo- 
■wegn, który o godzinie 2-giej w nocy ukaże 
się na balu maskowym, jaki pod hasłem ,.Noc 
czarów w Ojcowie" Związek Dziennikarzy "(pod 
prze w. K. H- Rostworowskiego) urządza w sa­
lach Starego Teatru w sobotą dnia 26 lutego.

Dziennik ten będzie składany i druko-w an;. 
w-prost na sali balowej, w pawilonie prasy, za­
opatrzonym wro wszystko, czego potrzeba w re­
dakcji i drukarni: maszyny do pisania, kaszty 
zecerskie i amerykańską ręczną prasę drukar 
ską. Sztab młodych reporterów obejmie służbę 
sprawozdawczą i nie spocznie, aż goście balowi 
otrzymają dziennik z dokładnym opisem balu 
i toalet pań. oraz- wynikiem plebiscytu balowe 

' go i wyrokami jury artystów, (pod przew. W. 
Wódziu nw-skiogo).

Komitet balowy urzęduje stale w redakcji 
.H. Kurjera Codz.“ . Artystycznie wykonane 

. zaproszenia rozsyłane bedą (w bardzo ograni 
ezonej liczbie!) z początkiem przyszłego tygo­
dnia. •

Wielki koncert „fthóru Cecyljańsklego".
odbędzie się staraniem ..Związku Dziemrkarzy 
polskich11 w niedzielę 13 bm. o godz. 11.30 
przed południem w sali Starego Teatru — pod 
osobistym kierunkiem O. prof. dra Rernardino 
R zzbego. Na niezwykle bogaty program zło­
żą. się najpiękniejsze pieśni kolcndowe oraz 
utwory świeckie. O. Rizzi wystąpi nie tyłki 
jako dyrygent, ale także w charakterze kom­
pozytora, albowiem będą odtwarzane pieśni 
' jogo kompozycji. W koncercie weźmie udział 
70 osób: obok chórów męskich wystani także 
kwartet żeński z występami sobwomi pań: 
Chorążyny (soprank Hadniekioj Onezzosoprańb 
Majeranówny (alt) i Sękarówny (conf.ralt). 
Kwartet ten odómewa utwory układu O. Riz- 
zie.go. Bilety w7 cenie zl: 3. 2 i 1 oraz 0 80 na 
galerję, są już do nabycia w firmio Lipski przy 
ul. Sławkowskiej.

Katedra literatury ukraińskiej
na Uniwersytecie Jagiellońskim.

Wczoraj w sali 35 Oollegji Novi odbył sic 
inauguracyjny wykład na kroowatiej świeżo 
katedrzo literatury ukraińskiej. Wykład prof. 
Lepkiego zgromadził bardzo licznych słuchaczy. 
Prof. Łapki, znany poeta ukraiński, oraz tłu- 
macz dzieł poezji polskiej niujęzyk ruski, był 
dotąd profesorem gimnazjum Sobieskiego 
w Krakowie. Obecnie został mianowany profe­
sorem Uniw. Jag. i objął katedrę literatury 
ukraińskiej.

Niedzielny „Żywy dzienni**'.
zawiódł przepowiednię ekonomisty prof. Iley 
dla, który lekko i % dowcipem mówiąc o po­
ważnych rzeczach, a mianowicie o niesprawdza 
jących się przepowiedwaah ekonomistów7, wy­
znał, że spodziewał się osób 15-stu, podczas, 
gdy sala ,.Bagateli" była prawie pełna. Obfi- 
temi oklaskami nagrodzono p. Miss on ową, któ­
ra z wdziękiem i wytworną Interpretacją od- 
śpmwała parę stylowych piosenek stare świec- 

■ Idc-li francuskich i polskich, p. Żurowicza, który 
z werwą, zarecytował kilka rzeczy wesołych 
i kustosza Szukiewicza, który opowiedział po­
cieszne kłopoty kustosza muzealnego. Prof. Dy- 
boski, ze swoich wspomnmń i uwag o Anglii 
wydobył rozmowę z polakożerczym p. Garwi- 
nom, redaktorem konserwatywnego, ale nieza­
leżnego ..Observera“ —  a K. H. Rostworow- 
sld — jeszcze raz potwierdziwszy swoią sławę 
świetnego mówcy, który w pełni żaru, umie 
zachować nieskazitelną nieomylność języka — 
śmiało zaatakował ego:zm. który pod pokryw­
ką rozmaitych „rozsądkowych" argumentów 
uchyla się od ofiar na młodzież uczącą się 
iłowca wierzy dzisiejszej młodzieży, czuje sic 
na tyle młodym, aby nie chwalić swoich le|> 
szych czasów, ale uważa, że młodz eż wsnół- 
czesna jest poważniejsza, niż przed laty 30 tu. 
a przedewszystkiem pracuje w warunkach sto­
kroć" gorszych. Jeśli społeczeństwo, które się 
nazywa ohrześmiańskioni tej .młodzieży nie po- 
ida ręki. to uczyni ją malkontentami i przewro­
towcami z musu. —  Opuszczano salo z zupoł- 
nem zadowoleniom z progTamu w stylu zara­
zem eleganckim i szlachetnym. (K).

C z w a r t e k  10: św. Scholastyki, św. Wilhel­
ma pust.

P i ą t e k  11: Zjaw. s:ę NMP. w Lourdes. 
P i ą t e k  11: wschód' słońca o godz. 6.00, za­

chód o 16.50.

NA STRONIE 8-MFJ DZIENNIKA za­
mieszczamy artyknł „malarki”  p. t. „Afera Mr. 
i Mrs. Chaplin", oraz „Echa” o zamierzonej wi­
zycie Marqueritte‘a.

OSOBISTE. Ks. dr. Stanisław T r z e c i a k ,  
proboszcz w Dembowcu w dieeozji przemy­
skiej, b. profesor Akademji Duchownej w Pe­
tersburgu, wyjechał do Włoch na kilkumiedęcz 
my urlop zdrowotny. Ks. dr. Trzeciak konty­

nuuje studja nad biblijną epoką Palestyny, 
której poświęcił już kilka znakomitych dzieł.

OPŁATY UNIWERSYTECKIE'. Kwestura 
Uniw?. Jag. ogłosiła, że podania o zezwolenie 
na wypłatę drugiej raty można wnosić do koń­
ca bieżącego tygodnia. Studenci, którzy na po­
czątku roku akademickiego prosili o odrocze­
nie czesnego i dotąd nie poinformowali się
0 wyniku uchwały Rady wydziałowej, winni się 
zgłosić do końca bieżącego tygodnia po odbiór 
dokumentów. Jak się informujemy. terminv 
w kwesturze będą odtąd bardzo ściśle prze­
strzegano., a. to z tego powodu, że stowarzysze­
nia akademickie domagają się wypłaty swych 
udziałów w opłatach czesnego.

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HAN­
DLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ odbędzie się 
dziś, wc czwartek, o godz. 5 po poi. w sali 
obrad Izby ("Kraków, Długa 1, I p.). Porządek 
obrad obejmuje: sprawozdanie prezydjuni, wy­
bór prezydenta, wiceprezydenta, oraz delegata 
Izby do prezydium na rok 1027. wybór skarbni­
ka,, projekt budżetu na r. 1027, wnioski ko­
misji budżetowej, sprawę zmiany okręgów d*j 
rekcyi kolejowych. normaLzaeję eksjiortii prze­
tworów rolnych, sprawozdanie komisyj połą 
ezonyeli sekcyj o bieżących sprawach przemy­
słowych. oraz wnioski i interpelacje.

ZARZĄD ZWIĄZKU POSZKODOWANYCH 
WOJNĄ. Związek poszkodowanych wojną, na 
nodstawie zatwierdzonego statutu, dniu 6 bm. 
odbył konstytuujące walne zgromadzenie, na 
którom został wybrany Zarząd Związku w nn- 
stąptpąeym skła Izie: Kuczyński Bolesław, pre­
zes. Wilczyński Stanisław, wieeprezo*. Jani­
czek Idzi. wiceprezes Serafin Karol, sekretarz, 
inż. Miimreh Stanisław, zastępca. Wojciechow­
ski Stanisław, skarbnik. Zawałkiewior. .Tan. za­
stępca. Członkowie wydziału: Langer Miecay 
slaw. Sofij Piotr. Górczyński Adam. Szczupak 
Paweł, Kmicdk Ja-kób. Głuszek Ja,n. Zastępcy: 
Nowak Wijcie cli, Rutkowski Paweł. Sue] Mi­
chał, Wawrzusiak Karol. Słowik Błażej. Szcze­
pański Józef, Pochowski Stanisław. Ślusarek 
Tomasz, Kwapniuwski Arnold. Zardas Karol, 
Chmieluehowa Jadwiga. Lebiodowa Agnieszka. 
Kom',.ja kontrolująca: dr. Ambroz.Mwiez Bogu­
sław, dr. Łazarski Jan, Podgórski Karol, za 
stfjpcy: Gciber Alek-andeT, Grudkiewicz Ml
cłu", Piórkowski Walenty. — Biuro urzędowe 
Związku mieści się w • Krakowie przy M, Po­
tockiego 11. I p. Począwszy od drra 14 lute­
go br. biuro dla interŁsowanycb otwarte eo- 
Izicnnio od godz. 9- -1, oprócz -sobot, niedziel
1 świąt.

SALA STAREGO TEATRU MOŻE POMIE 
ŚCIĆ NAJWYŻEJ 1650 OSÓB. Ze względów 
bezpieczeństwa publicznego magistrat ograni­
czył dopuszczalną ilość o-ób w salach Stare­
go Teatru do 1500 oraz 156 osób na galerji. 
zakazał urządzania bufetów, kiosków, ustawia 
nia stolików itp. w7 foyer, w klatkach schodo­
wych, w miejscach przeznaczonych na garde­
roby itd., zezwalając jedywo na urządzanie 
kiosków-bufetów w małej sali. Palenie tytoniu 
dozwolone jest jedynie w ubikacji na ten cel 
na I. pietra) przeznaczonej, dalej w małej sali 
wreszcie w sali prób Towarzystwa Muzycznego 
na II. piętrze. Zakazano nadto rzucania jak:ch- 
knlwiek 1 przedmiotów z galerji na salę głowią, 
iak cukierków, pomadok itp., z wyjątkiem ser­
pentyn itp.. zakazano wreszcie dekorowania 
*al mafe.rjałami palnymi, jak papierami, bibu- 
Słmi itp., zwłaszcza zawieszania takinh mate­
riałów na świecznikach elektrycznych.

W MIEJSKIEJ SZKOLE GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO przy ul. Pędzichów 13, będą się 
odbywać w drugiem półroczu roku szkolnego 
1926/27 następujące kursy: go-towauia dla pań. 
gotowania dla słu żących , modniarstwa, krawie- 
czyzny i bieliźniarstwa, robót rocznych, tryk o* 
tarstwa ręcznego, tkactwa ręcznego, koszykar- 
stwa galanteryjnego dla użytku domowego, 
prania chemicznego (wełny, jedwabiu, koronek 
i t. p.).

KRONIKA POLICYJNA z dnia wczorajszc- 
o zatonowała kilkanaśc:e wypadków włamań 

i kradzieży. Łuipem opryszków padły: portfel 
r. 500 zł. bielizna, garderoba, worek kawy, bal 
skóry lakierowej (wartości 3000 zł), koszyk z 5 
kopami jaj, kury itd.

Zawiadomienia f  komunikaty. 
WIECZÓR KU CZCI OJCA ŚW. w Kat-o- 

lickiom Stowarzyszeniu Pom ocnic handlowych 
i biurowych dzisiaj, środa o godz. 7 wieczór 
w sala przy ul. Potockiego 11.

VIII ZEBRANIE SEKCJI AKADEMICKIEJ 
odbędzie się we czwartek dnia 10 b. m. o godz.
8 wieczorem w7 sali Domu Związkowego (Po­
tockiego 11)- Referat wygłosi ks. L- Kasprzyk.

ZEBRANIE KOŁA KRAK. ZWIĄZKU 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ SŁUŻBY DOMOWEJ 
dziś we czwartek o godz. 5 po poł. w sali przy 
id. Potockiego 11, z odczytem o papieżu Piusie 
NI., z okazji rocznicy wyboru i koronacji.

ZEBRANIE W SPRAWIE CHRZEŚCIJAŃ­
SKIEJ BIBLJOTEKI ZWIĄZKOWEJ odbędzie 
się w piątek 11 b. m. o godz. 7 wieczór, w sali 
przy uł .Potockiego 11. Na porządku dziennym: (

Sprawozdanie z rozwoju Blbljoteki Związkowej. 
Sposoby i środki powiększenia Bibljoteki.

„CZŁOWIEK WSPÓŁCZESNY A  IDEAŁ 
FRANCISZKAŃSKI". W  krak. Tow. im. Piotra 
Skargi przy pi. Marjackim 8 II. p (wejście od 
bramki obok kościoła l|ćw-. Barbary): ?odbędzie 
się dnia 11 b. m. o g-óz. 7 wieczór odczyt, hr. 
Izy Konarskiej pod gWyższym tytułem. — 
Wstop 50 gr., dila członków 25 gr.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Dziś, we 
czwartek, o godz. 6 wieczorem w sali Semina­
rium filozof, (ul. św. Anny 12, parter) prof. 
Dr Alfred Rosemblatt wygłosi odczyt p t. „Me­
chanika undułacyjna L. de Broglie i E. ScLrfl- 
dingera1’. Goście niile widziani.

WIECZORKI OŚWIATOWE T. S. L. Sta­
raniem VI. Koła T. S. L. wygłoszone bedą 
czwartkowe wykłady z obrazami świetlnymi 
w Nowej Wsi, sala kina „Charitas", o godz. 
4-tej: 10 II. p. t. Egipt (p. St. Kaszy ki), 17 II. 
p. t. Krzyżacy (p. Szewczyk), 24 II. p. t. Szwe­
cja i Norwegja, (ks. Hier. śmidoda). Po każdym 
wykład.zio przedstawienie kinowe.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY urzą­
dza dziś, we czwartek, o godz. 7 w lokalu przy 
ul. Rajskiej, wykład mjr. Konkiewicza p. t.: 
..Natarcie, wypadek konkretny, omówienie 
dvskusvjne” .

TOWAFŻYSTWO BIBLJOTEKI T BRAT­
NIEJ POMOCY MEDYKÓW U. J. w Krakowie 
zmieniło swą nazwę na „Bratnia Pomoc medy­
ków U. J. w Krakowie", na podstawię nowo 
uchwalonego statutu.

. .
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

NABOŻEŃSTWO KU CZCI 8Ł. IZAJASZA 
BONERA. W kościele św. Katarzyny na Kazi­
mierzu. z powodu rocznicy świątobliwego zgo­
nu hł. Izajasza Bonera. Aufustjanina, odprawi 
się w niedzielę 13 b. m. ku czci jego uroczyste 
nabożeństwo w nastepuiącvm porządku: Rano 
o godz. 6 Msza św. cicha, o godz. 7 Prymarja, 
o godz. 8.30 Mszą św. śpiewana u grobu bł. Iza­
jasza Bonera, a po niej modlitwy do Błogosła 
winnego. O gpdz. 10.30 suma z wystawieniem 
Najśw, Sakramentu i kazaniem, po południu 
o godz. 5 nieszpory z wystawieniem Najśw. Sa­
kramentu i procesją do grobu bł łzajasza Bo­
nera.

NEKROLOGJA,
Ś. p. Karci Rostworowski, muzyk i kompo­

zytor, zmarł w Warszawie. Zmarły był autorem 
całego szeregu pieśni i opery „Wesele1 V opartej 
o libretto dramatu Wyspiańskiego.

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
Środa: „Proboszcz wśród bogaczy" (popu­

larne). i . ■ ' ,
Czwartek: ..Wiedza radosna".
Piątek: w,.Kredowe kolo" (popularne)'.
Sobota: „Mecenas Bolbec. i jego mąż" (pre- 

injera).
R E P E R T U A R  T E A T R U  „NOWOŚCI".

środa: Teatr zamknięty.
Czwartek: „Kopciuszek".
Piątek: „Kcpc:us?ek".
Sobota: „Księżniczka Cyrkówka".

REPERTUAR KONCERTOWY. 
Niedziela 13: Róża Etkin (pianistka).
Niedziela 13: Zula Pogorzelska (10.30 v.iecz.). 
Wtorek 15: Kwartet Rosogo.

REPERTUAR KIN.
SZTUKA: „Kochanka oficera ocIrany".
BAGATELA: „Białe noce".
UCIECHA: „Władczyni Linami” , dramat

w 12 aktach.
WARSZAWA: „Karkołomny pościg’1. 
WANDA: „Wyprawa na Mount Everost" 

r  sŃibbezpieczny rywal".
NOWOŚCI: „Hrabina bez paszportu".
PROMIEŃ: „Brzdąc".
REDUTA: „Dwóch włóczęgów z Pratoru" 

omodja w 10 aktach z Patem i Patachonem.

KONCERT RÓŻY ETKIN, świetnej piani­
stki, laureatki Międzynarodowego Konkursu 

Pianistycznego im. Fr. Chopina,, odbędzie się 
w niedzielę 13 b. m. w Starym Teatrze. Zapo­
wiedź tego koncertu wywołała wielkie zainte 
resowanie wśród melomanów naszego miasta. 
Bilety w cenie od 1 do 6 zł. są już do nabycia 
u J. Lipskiego. Sławkowska 8.

„KOPCIUSZEK”  W TEATRZE POPULAR­
NYM „NOWOŚCI" będzie grany po raz pierw­
szy dziś. we czwartek, o godz. 6.30 wieczorem. 
W sobotę i w niedzielę o godz. 7.30 wie-cz. po 
raz ostatni „Księżna Cyrkówka" z Elną Gi- 
tedt. Na ukończeniu próby z „Poety i sekre­

tarki'1 (Odyseja). Oryginalnie wystawiona przez 
dyr. Piekarskiego, otrzyma nowe dekoracje 
i nowe, oryginalne kostjumy, opracowane przez 
warszawskiego malarza. Wąsowicza.

ARTYSTYCZNY TEATR OBJAZDOWY 
„NOWOŚCI", złożony z doborowych sił arty­
stycznych krakowskich i IwowslLch, rozpoczął 
w większych miastach Polski przedstawienia 
arcydzieła H. Sienkiewicza ,,Q u o v a d i s“ , 
przygotowanego z całym pietyzmem w insce­
nizacji i rezyserji L. Stefańskiego. Dla młodzie­
ży szkolnej zniżki cen biletów. — Teatr ten 
nie jest identycznym z krakowskim teatrem 
Popularnym Nowości.

Zabawa Narodowej Organizacji Kob iet
Jedną z najwytworniejszych zalaw obec­

nego karnawału urzą Iziła na rzecz pomocy dla 
ubogiej młodzieży Nar. Org. Kobiet dnia 6 lu­
tego, Salę Tow. lekarskiego zapełniło liczn - 
grono doborowego towarzystwa, wśród które­
go zauważono rektorostwc L. Marchl iwsaich. 
rekt. Królów, dziekan ostwo Rogozińskich, So­
bieskich, rc-kt. Smoluchowską. kur. Przyjem- 
skich, prez. Gajewskich, prof. dr. Lot acz ews kie, 
go, prof. Meydeiiów, kur. Sikorę, posłową Ry- 
marawą, prof. Konopczyńskich, rade. Kubal- 
skich, mec. Rowińskich, dziekan. Maziarskich, 
Surzyckich. Wśród tańczących wyróżniały się 
urodą i toaletami panie: prof. Rogozińska
(toaleta biała ze złotemi ko-ronfcama, piękm 
brylanty), inż. Gassciwsira (lama czarna ze zło­
tem). urocza p. Lambert (ponsowa ze srebrem), 
powiewna p. Zosia Rubalska (suknia biała malo­
wana), Bojarska, Ant. Waśkowska, Sykalanka 
(różowią, ze złotą koronką), Jopkówna, Jagł! 
szówna, Stonowska. Nowakowa (sauman ze 
srebrnemi paiłletami), Konopczyńska (złota la­
ma z koronką), śliczna p. Nowitska (cerise 
baftttwana dżetami). Waśnir^wskie, Mikulska 
(seledynowa ze srebrem), dyr Wiśniewska, 
Mar ja Kowalev”sika (purpurowa), Tałasiewi- 
czówna i wiele, wiele innych, które po ocho­
czych tanach (z wykluczeniem charlestona), ra 
no opuszczały miejsce wesołej zabawy, umie- 
jetnie prowadzonej przez red. F. Gadomskiego.

Przed reduta teatralną.
Codziennie napływają do gmachu teatru 

tłumy osób. pragnących nabyć wcześniej bilety 
na redutę teatralną. Bał ten Związku Artystów 
Scen Polskich, 'który odbędzie się w sobotę 12
b. m. w salach Starego Teatru, łączy w sobie 
cechy wytwornego balu reprezentacyjnego, 
z barwnym, migotliwym i pełnym ruchu obra­
zem współczesnego karnawału. Obok Reduty 
prasy, jest to najwspanaJs-zę w sezonie prze­
gląd piękności, mód, interesujących masek 
i efektownych hostjumów, połączonych z rewją 
tańca. Sprzedaż biletów odbywa się w gmachu 
teatru (parter, drzwi na lewo) od godz. 11— 1 
i od 5-J? wieczorem. Tam zechcą zgłaszać się 
osoby, któro dotychczas zaproszeń me otrzy­
mały.

Bal Młodzieży Wszechpolskiej
odbędzie się w salach Tow. Wzajemnych Ubez­
pieczeń (Ba.-ztowa 8) w dniu 12 b. m. w sobotę 
o godz. 10 wieczór. Muzyka doborowa. Koty- 
Ijon. Strój wieczorowy. Zaproszenia wydaje się 
''Oćiizienuie, Rynek GL 6 I. p. 11. schody od 
godz. 5—6 i w aali Nr. 2 na Uniw. Jagieł, od 
godz. 3—4 po południu.

STAN ZAPALNY < KRWAWIENIE • SWĘDZENIE

H ti M !ZR INSKLAW'
Do n ab yc ie :

Apteka „nod ewterfą1
K. WISZNIEWSKI I Ska
Hrokow, ul. Flor'onsLo L. 15.

i  w e  w s z y s t k i c h  aptekach.

I

R a d io .
Piątek 11 lutego.

W arszaw a f. 1111: g. 16.45 Odczyt p. t. 
„O Stanach Zjednoczonych”  —  L. Kotnowski; 
g. 17.10 Odczyt p. t. „Narciarstwo w- Polsce11— 
ppłk. AJ. Bobrowski; g. 17.40 Koncert (J. S. 
Bach: Sicilicnno. Gluck: Melodja, Mazzini: An- 
dantiuo, W. Mozart: Trio Es-dur, Andante,
Monuet, Allegretto, Ohopin: Ballada g-moll. 
Mazurek a-moll. K. Szymanowski: Mazurek III 
L. Rogowski: Za siedmiu górami. Taniec wiedź­
my, Śpiew zaczarowanej królewny, I  ja  tam  
byłem); g. 19 Odczyt z działu „ltadjokroni-' 
ka"  Wł. Stępowski; g, 19.30 Komunikat rol­
niczy; g. 20.15 Transmisja koncertu z Filhar- 
monji warszawskiej. W przerwie sygnał czasu, 
komunikaty. Gdańsk f. 272.7: g. 11 Muzyka 
gramofonowa i wiadomości z Gdańska i Pol­
ski. Praga f. 348.9: g. 19.30 Koncert i ostatnie 
wiadomości. Brno f. 441.2: g. 2(1 Koncert (m. i. 
iłonegger). Wiedeń f. 517.2 i 577 . g. 16.15 Kon­
cert ((Beethoven. Schubert, Mozart. Grieg, 
Mendeisohn, Weber, Strauss, Fali, Kalman, Lę>
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Żucie aospoflaraoscołcant
Nowa forma gwarancji kredytu.

W ostatnim czasie przygotował rząd pro­
jekt ustawy o t. zw. zastawie rejestrowym. 
Projektowane rozporządzenie wprowadza cał­
kiem nową instytucję prawa cywilnego w po­
staci zabezpieczenia kredytu towarowego przez 
ustanowienie zastawu na towarze, przyczem 
przedmiot zastawu nie przechodziłby dó dyspo­
zycji wierzyciela, a pozostawałby nadal w po­

siadaniu dłużnika, który miałby nawet prawo 
dysponowała towarem.

Przedstawiciele sfer handlowych zapatrują 
się sceptycznie na korzyści wypływające z roz­
porządzenia tego., w Obawie o podważenie 
w ten sposób, kredytu osobistego i nadużyć. 
Zgłoszono również szereg uwag i poprawek do 
projektu. „

Ustawa o nieuczciwej konkurencji
wejdzie już w życie.

Ja.k się dowiadujemy, Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu opracowało już projekt rozporzą­
dzenia wykonawczego do ustawy o nieuczciwe' 
konkurencji.

Rozporządzanie to przewiduje m. in. zakaz 
zawierania t. zw. umów lawinowych, [roi ega ją 
cych na tem, że kupcy wypuszczają, jak to się 
dotąd praktykuje, nip, pięciozłotowe bony z ku­
ponami takiejż wartości, obiecując „nagrodę* 
w postaci jakiegoś cennego przedmiotu każde- 
mu, wpłacającemu 20 zł. za bon z trzema sprze- 
danemi kuponami.

Przymusowa ugoda w raz ie  upadłości
Ministerstwo przemysłu i handlu opracowa­

ło projekt ustawy o ugodzie przymusowej w ra­
zie upadłośei.

Projekt przewiduje, że jeżeli 75% wierzy­
cieli zgadza się na ugodę, to pozostałych obo­
wiązuję ta ugoda nawet wbrew ich wroli.

Projekt jest obecnie „uzgodniony*1 z tortu 
skarbu i ministerstwem sprawiedliwości.

Oo kogo należy Bank Polski.
Sprawozdanie Banku Polskiego za rok ub. 

zawiera ciekawe cyfry. Liczba akcjonarjuszów 
Banku zmalała o 20.150 osób, które w ciągu 
roku ub. nie przewidując, że akcje Banku prze­
wyższą cenę nominalną wyzbywały się tych ak- 
cyj po 50 zł. Kapitał zakładowy Banku (100 
raiłj.) należy obecnie do 156.500 akcjonarju- 
szów, z których 115.752 posiada po — 1 akcji, 
19.382 —  po 2 akcje, 5.175 — po 3 akcje, 
10.329 —  po 4—24 akcyj, 5.862 — po 25 ak- 
cyj i wyżej. 243 osoby posiadają w swym port­
felu po 500 akcji i wyżej. Najsilniej wśród ak- 
ejonarjuszów reprezentowani są przemysłowcy 
(35.5%), urzędnicy, wojsko i zawody wolne 
(23%), bank i i bankierzy (11.6%), kupcy 
(9.8%), rolnicy (7%).

Oszczędności w roku 1926.
W  dn. 1 stycznia 1926 r. wszystkich Kas 

czynnych było 199, z tego 102 powiatowe i 97 
miejskich. Najwięcej ich było w woj. zachod­
nich —  126, następnie południowych —  55, 
centralnych —  17 i wschodnich — 1.

Stan wkładów oszczędnościowych na ksią­
żeczki we wszystkich Kasach wynosił — 
52.051.235, na rachunkach zaś bieżących (cze­
kowe) 9.927.515. liczba książeczek, będących 
w obiegu równała się 833.294. Pożyczek zaś 
wydano na sumę 68.442.526.

Co będzie przedmiotem badań komisji 
ankietowej?

Na zasadzie rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 14 stycznia r. b. badania komisji ankie-

-o -u -o -
towej obejmą przedsiębiorstwa, zajmująco się:
I ) wydobyciem, przeróbką i sprzedażą węgla, 
koksu i brykietów; 2) wydobyciem, przeróbką 
i sprzedażą ropy naftowej i jej pochodnych; 
3) wyrobem i sprzedażą, żelaza i stali; 4) .'wy­
robem i sprzedażą nraterjałów włókienniczych; 
5) wyrobem i sprzedażą skór: 6) wyrobem 
i sprzedażą gotowych ubrań, bielizny i obu­
wia; 7) kupnem i sprzedażą zboża; produk­
cją i sprzedażą Chleba; 8) produkcją j  sprze­
dażą cukru; 9) wyrobom, przeróbką i sprzeda­
żą artykułów zbożowych, mięsnych i nabiało­
wych; 10) wyrobem i sprzedażą cegły, cemen­
tu, wapna, drewnianych i metalowych części 
mieszkań, oraz budową, domów mieszkalnych;
I I )  produkcją i sprzedażą nawozów sztucznych; 
12) produkcja i sprzedażą pasz treść wy ch; 13) 
wytwarzaniem, przesyłaniem i sprzedażą, ener- 
gji elektrycznej.

Węgiel angielski w yparł nasz węgiel 
ze S zw ec j i .

Angielskie kopalnie węgla uzyskały ostatnio 
prawie wszystkie zamówienia na dostawę węgla 
dla ko-lei i przemysłu w Szwecji, ponieważ ofer­
ty angielskie były o 4 sh na tonie tańsze od 
najniższych ofert przedsiębiorst węglowych 
z Pob;kiego G. Śląska. Niemożność konkurencji 
naszego przemysłu węglowego z Anglją na ryn­
ku skandynawskim motywować należy wielkim 
oddaleniem naszych kopalń węgla od portów, 
co powoduje poważne koszta transportowe, 
utrudniające kalkulację i konkurencję.

W związku z tem zwrócili się pr?emy4Iow’- 
cy węglowi i  G. Śląska do miń. komunikacji 
o zniżenie taryfy eksportowej dla węgla o 8—5 
zł. na tonie, co zdaniem przemysłowców umożli­
wi skuiteozTue konkurencję w Szwecji, gdyż 
węgiel nasz przewyższa jakością węgiel an­
gielski.

Ile ,  ’  w Polsce węgla  w r. 1926?
W ubiegłym roku we wszystkich kopalniach 

Państwa wydobyto 35,700.000 ton węgla. Licz­
by te przedstawiają się imponująco w porówna­
niu do roku 1925, kiedy wydobycie równało się 
29,000.000 ton i przewyższają również, dobry 
dla koujunktur węglowych rok 1924 o 3.500.000 
ton.

Z A G A D N IE N IA  O R G A N IZ A C Y J N E  W Y ­
TW Ó R CZO ŚC I.

Walno zebranie krakowskiego- Towarzystwa 
Ekonomicznego odbędzie się w sobotę dn. 12 
bm. o godz. 6 popoł. w sali Izby Handlowej 

j i Przemysłowej. Ustępujący wydział złoży spra 
I wozdamie ze swej działalności, poczeni nastąpią 
wybory nowego wydziału. —  Inż. Piotr Drze­
wiecki, b. prezydent miasta Warszawy, wygło­
si odczyt pt.: „Z dzićdziny zagadnień organiza­
cyjnych wytwórczości**.

im ig ra c ja  z Polski.
W pierwszem półroczu 1926 roku wyemi­

growało z Polski ogółem 110.378 osób. Z tej
liczby do krajów zamorskich wyemigrowało 
27.037 osób, w czero 74% w poszukiwaniu 
pracy.

Do krajów Europy wyemigrowało w tym 
samym czasie S3.341 osób, w czem 81% w po­
szukiwaniu pracy. Z tego: do Niemiec wyje­
chało 40.937 osób, do Francji 39.561, do Danji 
997, do Belgji 887, do Rumunji 396, do fnnycb 
krajów Burópy 563 osoby.

Świat nie odczuje braku pszenmy.
Korzystne zbiory w  ub. roku.

Podług najnowszych wiadomości o tegorocz­
nych zbiorach pszenicy, w porównaniu ze zbio­
rami zeszłoroezaiemi, okazuje się, że ogólna 
nadwyżka zbiorów pszenicy w roku 1926—7 
wynosi 1.300.000 ton.

Jasnem się teraz staje, że pod względem 
możności zaopatrywania w pszenicę, sytuacja 
na rynku m: ędzy narc <1 owym w ciągu roku 
1926—7 przedstawia się zupełnie dobrze, 
a w każdym bądź razie lepiej, niż w ubiegłej 
kampanji.

Znowu zwyżka na gie łdz ie  akcyjnej.
Giełda akcyjna pracuje znów pod znakiem 

poprawy konjunktury.
Dzień wczorajszy przyniósł silny wzrost za­

interesowania akcjami i tendencję zwyżkową. 
Mimo to transakcji wielo nie zawarto, gdyż na 
rynku pojawiła się. stosunkowo słaba ilość to­
waru. Jedynie Zieleniewski był przedmiotem 
dużych obrotów. -

Przy. tej fali powrotnej zwyżki zyskały 
znów najwięcej t. zw. papiery ciężkie, jak Bank 
Związku Spółek Zarobkowych, Zieleniewski. 
Górka, Ghodorów, Chybie. Na. pogiełdziu Bank 
Polski .przedmiotem dużych obrotów, Cegielski, 
Jaworzno i Gazy Wschodnie.

Notowano: Bank Przemysłowy 15 gr., Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 9.25 zł. (pod ko­
niec zebrania giełdowego wymimiia.no nawet 
kura 10 zł.), Tohan 25 gr., 1’harma 1 zł.. Zie 
łsniewski 16— 16.50 zł., Azoty 50 gr.. Elektro­
wnia 21.50 zł., Niercojowski 50 gr., Chodorów 
108 zł., Chybie 5.70 zł., Jaworzno 16.65 zł., Ce­
gielski 21.25—21.75 zł.. Lokomotywy 2.27 zł., 
Bank Polski 112 zł.

Podczas gdy giełda akcyjna pracuje z ta­
ktem ożywieniem, barometr rynku walutowego 
nie wskazuje na żadne zmiany, o ile-idzie o kur? 
dolara. Również i zainteresowanie walutami 
osłabło .wczoraj wobec wydarzeń na giełdzie 
Skćyjnoj.

Oficjalny kms dolara- wynosi 8.92 zł., N. 
Jork 8.95 zł. Kurs notowany w prywatnych 
obrotach w Krakowie wyniósł 8.94— 8.94% zł. 
Bank Polski płacił za .dolara 8.90 zł., a za czeki 
8.93 zł.

Ruch chrzęści anskc-społeczny.
Z Włocławka.
Organizacje chrześc.-społeczne. - Stow, Ro­
botników Chrzęść. — Chrzęść. Zw:ązką Zawo- 
dowe, - -  Chrzęść. Uniwersytet Robotniczy. —  
Tow. Miłośników' Sceny. —  „Nasz Sklep*'. —  

Ch. D.
Ruch chrześc.-społeczny na terenie Wło­

cławka skupia się: w Stow. Robotników ehrz.,

najstarszej, bo z górą od 20. lat istniejącej or­
ganizacji robotniczej, Chrz. Związkach Zawo­
dowych, Chrz. Uniwersytecie Robotniczym, To­
warzystwie Miłośników Sceny, nie mówiąc już
0 kooperatywach, które są tylko środkami, 
ułatwiającemi rozwój ruchu chrz. rob. Praca 
w powyższych jednostkach organizacyjnych 
jest prowadzona poważnie, stale i planowo. 
Wada całej pracy leży może w tem tylko, że 
na. czele tych organizacyj stoją stale ci sami 
ludzie, których, w razie gdyby ich zabrakło, 
nie miałby kto zastąpić z równie dobrym skut­
kiem. Drugą bolączką to brak obszernego po­
mieszczenia oraz środków finansowych.

Założone w r. 1906 Stow. Rob. Chrz. roz­
wija się bardzo pomyślnie pod patronatem ks. 
Petrykowskiego. Przez cały rok urządza się 
w każdą niedzielę pogadanki oświatowe z dy­
skusją, odczyty, często z przeźroczami, okoli­
cznościowe uroczystości i t. d. Celem zasilea'a 
kasy Stowarzyszenie prowadzi dwie piekarnie. 
Prezesem Stow. jest p. Giers, patronem ks. S, 
Petrykowski, wicepatronem ks. J. Dunaj.

Chrzęść. Związki Zawodowe obejmują . spo­
rą garść braci robotniczej, przeszło 750 człon­
ków. Należą do nich związki: budowlany,
szewski, ceramiczny, metalowy, elektrowni, do­
zorców. papierniczy, niefachowych. Działalność 
Ch. Z. Z. jest bani z o ożywiona i w miarę sił
1 możności broni interesów robotniczych. Pre­
zesem Rady Okr. Ch. Z. Z. jest ławnik p. Ma- 
szewski. sekretarzom p. Musiałek, jego zastęp­
cą p. Król.

Inicjatorami zorganizowania Chrzęść. Uni­
wersytetu Robotniczego, który sic rozwija ód 
kilku już miesięcy byliua terenie naszego mia­
sta pionierzy ruchu chrz. rob. p. Zieliński Fr. 
i ks. Woysą Stan. Potrzebę stworzenia tej pla­
cówki odczuwał tak robotnik, który tłumnie 
na odczyty uczęszcza, jak i ci, którzy posta­
nowili podzielić się swoją wiedzą z robotnikiem 
t. j. księża prof. Seminarjum Duchownego: ks. 
prał. Grucbabki. ks. wieereg. Kunka, ks. Ka­
czorowski, ks. CieśFński oraz te. prałat Bo­
rowski, prof. Uniw. Warsz.; stanęli w szeregu 
prelegentów również prof. gimn.: Masłowski,
Zytner, Szlęzak, Klamka, Orcholslci. Drobny, 
oraz pcsel Czcrnieweki. dr. Piasecki, prezes 
Rady m;iejsk'cj i p. Kłodawski, urz. Mag. Ro­
botnicy uczęszczają pilnie na pogadanki, które 
ujmują całokształt wiadomości elementarnych 
z różnych dziedzin. Odczyty odbywają się raz 
na tydzień.

Tow. Miłośników Sceny donlećiawna jeszcze 
Istniało w łonie Ch. Z. Z., w ostatnim jednak 
czasie usamodzielniło się, grupując w sobie 
młodych robotników. Celem jego jest propa­
ganda i podnoszenie ogólnego poziomu kultu­
ralnego wśród sfer robotniczych. Prezesem To­
warzystwa, które ma za sobą wielki dorobek 
sceniczny, jest p. Musiałek, patronem ks. Pe- 
trykowsk'. reżyserem p. Jaśkiewicz.

Wypada jeszcze wspomnieć o ko operaty wio 
rob. chrz. „Nasz Sklep1*. Kooperatywa ta ko­
lan jalno-spożywcza w r. 1920 założona, rozwija 
się pomyślnie i posiada na terenie Włocławka 
trzy fil je. Prócz togo istnieje jeszcze piekar­
nia.

Jeszcze kilka słów o Stronmctwie Ch. D. 
Rozwija sio ono dość pomyślnie, tak w mieście 
jak i okolicy. Okręg obejmuje 11 miejscowości. 
W  skład Zarządu Okręg, wchodzą: prezes p. 
Zieliński, wiceprezes ks. St. Woysa. skarbnik 
p. Zientalski: członkowie: p. Dubois, p. May, 
p. Postolski. p. Zuchmantowiezowa. ks. Petry- 
kowsld. jol.
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Czarna Pani.
—  Z a jśc ia  —  pom óg ł D aw idow iez .
—  Tak, zajścia.
—  Pamiętam doskonale.
—  Sądzę więc, że jalco ukończony pra­

wnik zdaje pan sobie sprawę z konsekwen­
cji, jakie stąd wynikają, dla mnio i. dla... 
pana,

—  Wprawdzie kończyłem ekonomję. 
a  nie prawo, ale- nie mniej orjentuję się 
nieźle. Nio rozumiem tylko, co pan ma na 
myśli, mówiąc o konsekwencjach wynikają­
cych dla mnie.

—  Nie wie pan? Hm... Przecież jest pan 
moim wspólnikiem. ___

—  O tyle, o ile.
—  Od tego dnia nieszczęsnego upłynęły 

trzy tygodnie, a pan nie zrobił dotychczas 
doniesienia na mnie. Co gorsza, pomagał 
pan przy ukryciu zwłok... tego... draba,

Dawidow-iez oglądnął się niespokojnie:
—  Czy nie rozmawiamy nieco za glo 

śrio? —  spytał ostrożnie.
—  Może pan być zupełnie spokojny.. 

Do mej sypialni wiedzie tylko jedna droga... 
Tamtędy, którędy pan przyszedł.

—  Ale właśnie w tamtym pokoju zau­
ważyłem pielęgniarkę.

—  Nie rozumie ani słowa' po polsku.

Umyślnie kazałem zabitą Niemkę sprowa­
dzić, abym czego w czasie snu nie wygadał 
przy niepowołanym świadku.

—-  Pan hrabia umie być przewidujący. 
Jednakże...

—  Pańska pochwała, aczkolwiek wypo­
wiedziana w tonio ironicznym pochlebia mi 
bardzo, zacny wspólniku... Jednakże wszel­
kie obawy są płonne i nie uzasadnione. Sam 
się przekonałem, że Schw'ester Lothe nie ro­
zumie ani słowa po polsku. A  gdyby nawet 
coś rozumiała, to ani sylaby nic usłyszy. 
Te dywany i grube portjery wchłaniają głos 
całkowicie. A  więc niech się pan nie krę­
puje.

Pomimo tego zapewnienia. Dawidowiez 
nie podnosił głosu i mówił nadal jak gdyby 
szeptem, pochylając się praytem w stronę 
'głowy chorego...

—  Określił nuiie pan hrabia, mianem 
'■spólnika... Ha, niechby i tak było. W  każ­
dym razie mogę pana zapewnić, że potrafię 
być dyskretnym i milczeć jak grób...

—  W e własnym interesie —  wtrącił zna­
cząco Dobromilski,

—  Nie!... Nie we własnym interesie, jak 
się pan raczył wyrazić; panie hrabio, ale 
przez współczucie i afekt dla krewniaka.

Tu Karol po raz pierwszy podniósł głos 
cokolwiek i silny nacisk położył na słowie 
„krewniak**. A  zaraz dodał, chociaż pan Au­
gust w  zupełnem milczeniu przełknął tak 
ciężko strawne dó tej pory pokrewieństwo...:

. — • Chociaż właściwie jestem tylko pań­
skim powinowatym, jak to pan często gęsto 

: podkreślać lubi.
I tę pigułkę przełknął Dobromilski. a na­

bierający śmiałości Karol nie myślał na tem 
poprzestać:

—- Zresztą otrzyma pan niebawem cal 
kowitą gwarancję mej absolutnej dyskrecją 
Widzę, że patrzy pan na mnie pytająco. Ależ 
tak, Zapewniam pana, żc o ile pewna rzecz 
!dojdzie do skutku...

—•• Aha... Tu pana zdybałem... O ile.. 
O ile... Dyskrecja pana ma być tylao wa­
runkową,

Dawidowiez roześmiał sie cicho, ale w  in­
tonacji jego śmiechu czaił się cynizm nie­
zrównany; •. _

—  W-calo się z  tem nie kryję. Jak spół­
ka, to spółka. Jeżeli rnam partycypować 
w czynach ściganych przez prawo 1 w ry­
zyku, jak to miało miejsce rzeczywiście, to 
chcę także mieć swój udział w...

Zyskach?... To pan miał na myśli?
—  Jeżeli pan hrabia tak chce to nazwać, 

•to w zyskach.
Długio sekundy ciszy bezwzględnej za­

panowały w sypialni gospodarza. Obai prze­
ciwnicy- mierzyli się wzrokiem na pozór spo­
kojnym i wyzywającym, ale w  rzeczywisto­
ści lękliwymi. Każdy z nieb starał.się odgad­
nąć atuty przygotowano do dzisiejsze: roz­
grywki przez drugiego i z oczu myśli od­
czytać-

Wreszcie pan August pierwszy stracił 
panowanie nad nerwami i rzucił obelgę 
w twarz Karolowi:

—  Jednem słowem, clice pan zająć 
miejsce pana Bauma. Od chwili poznania 
robił pan na mnie niekorzystne wrażenie, 
ale przyznam się. że nie przypuszczałem, Ż9 
jest pan zdolny do... do...

/•— Szantażu. Czemu pan nie kończy? 
Ja bardzo lubię grę w  otwarte karty. Wolę 
to od słodkiej obłudy, z jaką pan mnie wi­
tał przed chwilą.

Mówiąc te słowa, przeszywał Karol 
drwiącym wzrokiem Dobromilski ego. a wo­
dząc. że ten milczy, ciągnął dalej coraz 
chłodniej, coraz spokojniej:

—  Porównuje mnie pan z Baumem... 
Phi! Porównanie niezbyt trafne, gdyż ja 
wiem o wiele wieeej od tego psendoredakto- 
ra. Wiem nie tylko o prowadzeniu się pani 
hrabiny, o wątpliwem ojcostwie Staszka
l związanomi z tem historiami majorackie- 
mi, ale przedewszystldem o zamordowaniu 
Bauma) przez pana. To  jest jedna pomiędzy 
nami oboma różnica, A  druga jest ta, że 
ja nie jestem taki głupi i nie pozwoliłbym 
się listownie zwabić w zakazane miejsce, 
w jakieś miny odludzia... Chciał pan praw­
dy, to ją pan ma w  całej okazałości. Nad 
panem zaś mam tę przewagę, -że jestem zu­
pełnie spokojny, podczas gdy pan nie po­
trafi. nad swojerai nerwami, ani słowami pa­
nować... Ot co.
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Z ostatniej chwili.
Komuniści ponośzą klęski ¥  wyborach.

FALA ARESZTOWAŃ.

Moskwa. (A W ) Na turonie S. S. II. ponownie 
nastąpiła fala aresztowań. W  samym Mińsku 
aresztowano około 20 osób, z czego kilku urzę­
dników sowieckich. Urzędnicy ci — według 
twierdzeń prasy tutejszej — zostali pozbawieni 
wolności za nadużycia, nie da jednak sie za­
przeczyć, iż niektóre z aresztowań posiadają 
charakter polityczny.

Stolpce. (A W ) Z  Mińska donoszą, że wybory 
do Sowietów, przeprowadzane obecnie na te­
renie sowieckiej Białorusi, przyniosły nową

klęskę komunistom. Dotychczas przeprowadzo­
no wybory do 006. wiejskich Sowietów. Według 
oficjalnych danych sowieckich, na wybranych  
13.609 członków przypada komunistów zale­
dwie 10.6 proc., komsomolców 10.2 proc., na 
bezpai tyjnych 79.2 procent. Władze sowieckie, 
w obawie, aby wr miastach wybory nie dały ta­
kiego samego wyniku, zarządziły przeprowa­
dzenie rejestracji uprawnionych do głosowania. 
W wyniku tej rejestracji w  Mińsku odebrano 
prawo głbsowania około 5000 osobom.

W arszaw a. (A W .) Żywe poruszenie w ko­
łach politycznych w yw ołały  pogłoski o specjal­
nej misji, powierzonej gen. Krzemińskiemu, 
który udać się ma na Rivierę. dla przeprowa­
dzenia pertraktacyj z bawiącym tam na kuracji 
g e n .. Sosnkowskim, który miałby być brany  
w  rachubę przy projektowanych zmianach 
w  obsadzie najwyższych stanowisk w  dyploma­
cji polskiej. Poglądy te podaje m. tffi dzisiej­
szy ,.Exprfss Poranny".

W arszaw a. (AW.). W  związku z pogłoskami 
o powrocie gen. Sosnfcowskiego do czynnej 
pracy politycznej, dzisiejsza A. B. C. podkre­
śla -opinio jaka sio wytworzyła. <że jednym

z najbliższych mężów zaufania min. Piłsudskie­
go będzie gen. Sosnkowski, który jako  mini­
ster spraw wojskowych okazał się bardzo 
zręcznym politykiem. Nie jest wykluczonem, że 
marszałek Piłsudski po -powrocie gen. Sosnkow- 
skiego ograniczy się tylko do teki ministerstwa 
spraw  wojskowych, natomiast gen. Sosnkowski 
stanąłby na czele gabinetu, obejmując równo­
cześnie tekę M. S.. Zagr. Przypuszczenie to po-, 
twierdza dziennik faktem, że w M. S. Zagr. pa­
nuje nastrój wyczekiwania, ścierania się róż­
nych prądów, zarówno o charakterze zasadni­
czym, jak i personalnym. W tym wypadku 
min. Zaleski objąłby placówkę londyńską.

Co się dz ĵe w Fortugalji ?
„Niesprawdzone wiadomości”  mówią o poddaniu się powstańców, t o znów o aresztowaniu

prezydenta.
ODOrto. (PAT. United Press). Po 16-tu go- karabinowego, 

dżinach bom bardowania, powstańcy poddali się,
Według niepotwierdzonych dotychczas wiado­
mości, prezydent republiki mial zostać areszto­
wany.

M adry t (PAT. United Press). Według nie­
potwierdzonych wiadomości, zbuntowała się 
eskadra samolotów w A larvo  ; odleciała do 
Lizbony, aby poprzeć nowsiańców. Poseł ame­
rykański w Lizbonie, Dearing, zatelegrafował 
do Waszyngtonu, że zmuszony jest opuścić 
gmach poselstwa z powodu nieustannego ognia

W iedeń. (PAT) Tutejsze poselstwo portu­
galskie ogłasza w dziennikach, że większość 
sprawozdań o buncie wojsk w Portugalii jest 
tendencyjna. Faktem jest, żc w trzech miastach 
zbuntowały się oddziały wojskowe, atoli bun 
ten w dwóch miastach, mianowicie w  Far-09 
i Figneira, zostaj natychmiast stłumiony. 
W Oporto udało się zbuntowanym wojskom- 
oszańcować w jednej z dzielnic, wskutek czego 
rząd ograniczył się do otoczenia ich. Ostatnie 
wiadomości orzekają, że po-wstańcy się poddali.

Nowa afera szpiegowska w
W arszaw a. (Telef. wł.) Według wiadomości, 

które nadeszły tutaj z Wilna, władze wojskowe  
i cywilne zdem askowały nową wielką organi­
zację szpiegowską na ziemiach wschodnich 
Organizacja ta była kierowana bezpośrednio 
przez G. P . U . z Mińska i  zaopatrywana obficie 
w  pieniądze, a zadaniom jej było głównie do­
starczania na zewnątrz informację? wojskowo- 
mobilizacyjnych, jak sprawozdań o fortyfika-. 
cjach obronnych na ziemiach wschodnich, 
o technicznych urządzeniach węzłów  kolejo­

wymi i o  zdolnościach transportowo-wojsko­
wych naszych koleji.

Na podstawę wykrytego bogatego materjn- 
łu dowodowego, aresztowano d « ą d  5 -wojsko-' 
wych i 11 osób cywilnych, w  tern 3 urzędni­
ków  kolejowych U niektórych aresztowanymi 
znaleziono także broń nielegalną,,

Nici t.ej nowo wykrytej organizacji szpie­
gowskiej sięgają znanej sprawy szpiegowskiej 
urzędnika kolejowego Szyczewskiego, u jaw ­
nionej we wrześniu ubiegłego roku.

0 przeprowadzenie ustaw samorządowych.

Anglja nie wstrzyma wojsk wysianych do Chin.
M O W Y  K R Ó L A  JE R ZE G O  I P R E M JE R A  B A L D W IN A .

Król Jerzy Y  dokonał we wtorek otwarcia 
sesji Darlamentu brytyjskiego. W mowie trono­
wej scharakteryzował król fakt przystąpienia, 
Niemiec do Ligi, jako wzmocnienie autorytetu 
Ligi. Mówiąc o sprawach chińskich, król pod­
kreślił, że skutkiem zaburzeń w Hankau i in­
nych miastach chińskich rząd był zmuszony wy­
słać dostateczną ilość wojsk, celem ochrony 
życia poddanych brytyjskich i indyjskich przed 
napaściami tłumu. Mimo to. król pragnie poko­
jowego załatwienia trudności chińskich.

Premjor Baldwin odczytał uchwałę rządu; 
„Polityka rządu brytyjskiego w stosunku do 
Chin opiera się na następujących wytycznych, 
których wykładnikiem są ostatnie zarządzenia, 
poczyniono przez ten rząd: Wojska brytyjskie 
wysłane zostały na Daleki Wschód celem li 
tylko zabezpieczenia życia ludności angielskiej 
zamieszkującej na terenie Chin, a w szczegól­
ności zaś w Szanghaju. Takie przeznaczeme 
wyslanych do Chin oddziałów jest w zgodzi" 
z polityką rządu Jego Król. Mości. Dalsze 
ewentualne zarządzenia wojskowe na terenie 
Szanghaju odpowiadać będą przebiegowi wy­
padków i podyktowane zostaną zaleceniami 
przedstawicieli rządu brytyjskiego w Szangha­
ju. Od ich więc zaleceń zależeć będzie, czy od­
działy Myślane do Szanghaju, wysadzono zo­
staną na ląd, czy też zatrzymane będą na po­
kładach okrętów- wojennych w Ilonkongu. 
Wobec celów czysto obronnych, jakie nakreślo­
no akcji wojskowej w Chinach co do ruchów 
tych wojsk, rząd Jego Królewskiej Mości nie 
będzie wchodził -w żadne' porozumienie z mini­
strem spraw zagranicznych rządu kantońskiego. 
Czenem. ani toż z kimkolwiek z przedstawicieli 
tego rządu” .

W  końcowym ustępie mowy premjer pod­
kreślił jeszcze raz ścisłą ncutralno-ść rządu an­
gielskiego w chińskiej wojnie domowej.

Rząd angielski odrzucił zatem żądanie rzą­
du kantońskiego. by transporty wojsk do Chin 
zostały wstrzymane. Wprawdzie Baldwin 
oświadczył gotowość powstrzymania t-anspor-

tów w Hong Kongu, jeżeli spokój w  Szanghaju 
nie zostania zakłócony, alo rówuoezośnic szor­
stko odrzucił propozycję porozumiewania się 
z rządom kantońskhn w sprawie użycia wojsk 
angielskich. Anglja chce zatem przez odroczenie 
lądowania swych wojsk w Szanghaju dać do­
wód dobrej woli i ustępliwości, ale nio wierzy, 
by rząd kantoński potrafił zapewnić obywate­
lom angielskim bezpieczeństwo i dlatego wojsk 
swych nio wycofuje.

Nagonka na Van Hammela.
Królewiec. (AW) Mimo autorytatywnych 

wyjaśnień, nagonka prasowa, w ślad za akcją 
nacjonalistycznych dzienników gdańskich prze­
ciwko wysokiemu komisarzowi Ligi w W. M.., 
san Hammelowi, prowadzona jest -w dalszym 
ciągu. W szczególności wyróżnia się w te] 
akcji „Ostpreussische Zeitung", która publikuje 
ogromny ariykuł pod tytułem „Skandaliczne 
afery gdańskiego komisarza’*, w którym nadmie­
nia, że gdańskie koła towarzyskie odmówią 
przyjmowania w  swern środowisku van Ham  
mela i zdumione są faktem pozostawania van  
Hammela nadal na ‘w o jem  stanowisku.

Litwini rozstrzbliwują,
Kowno. ( YW.) Wyrokiem sądu wojennego 

skazani zostali na rozstrzelanie' M'spóipracowni­
cy IowicoM-ego dziennika „Judische Stimme": 
Chaim W itz  i Szwartzberger oskarżeni o ko* 
muinzin. Jednocześni, sąd połowy skazał na 
śmierć w  Rokiszkach trzech ludzi: dwóch L i­
twinów i jednego żyda, oraz w  Kielanach jed 
uego żyda.

Londyn. (AW) Liberalne stronnictwo Izby 
puin wybrało na czas nowej sesji parlamentar­
nej ponownie Lloyd G eorgea  swym przv odni- 
czącym.

W arszaw a. (Telef. wł.) Senacka komisja 
skarbowo-budżetowa przeprowadziła dyskusję 
n:td budżetem ministerstwa spraw wewn. Se­
nator Adelman (Ch. D .) domagał się

uregulowania kwestji samorządowej * 
przed końcem sesji Sejmu i wskazał na ko­
nieczność konsolidacji władz n :ejscowych  
w  uzdrowiskach.

Min. Składkowski zauważył, że do trzecie­
go  czytania ustaw samorządowych w  Sejmie 
zgłoszono 70 poprawek, wobec których rząd 
zajmie stanowisko. Jeżeli to stanowisko będzie 
wyrównane ze stanowiskiem ciaf ustawodaw  
czycb to

ustawa będzie przeprowadzona.
Rząu Łoznmie bowiem, że dla państwa najważ 
niejs/ą sprawą jest dziś sprawa samorządów, 

Go do aiilltary zaejj policji, to jest o n s  roz­

ważana, a trudno przewidzieć, jaki będzie ts- 
go wynik. Sprawa przeniesienia dyrekcji zdro­
wia do ministerstwa pracy nie jest jeszcze roz­
strzygnięta.

Red. Uwaga min. Składko", skiego o potrze* 
bie „wyrównania" stanowiska rządu zo stano­
wiskiem Komisji adminisracyjnej, każe oczeki­
wać nowych trudności dła projektów samorzą­
dowych. W  sprawie samorządu istnieje już 
kompromis czterech wielkich stronnictw w  ko­
misji, a rząd, który dotąd nie intere ował się 
pracami komisji, nie zgłaszał żadnych popra­
wek i  nawet- te projekty wycofał, nie ma dziś 
pTawa utrudniać swenp żądaniami dojścia do  
skutku dzieła. Jest jasnem. że rząd pragnie 
przeszkodzić, by Sejm uchwalił coś -korzystnego 
dla państwa.

Ś f \IKino „WANDA"
Gertrudy 5.

F i lm  w y ś w ie t la n y

Wyświetla od dziś 
wielki podwójny program

p o d  p ro t e k t o r a t e m  
w  W a r s z  w ie .

Kino „WANDA"
Gertrudy 5.

A m b a s a d y  a n g ie ls k ie j

I *

„WYPRAWA NA MOUNT EYEREST"
NA S M S m r a ^ «A T A J

Bohaterskie dzieje III ekspedycji, która j.rzedzlem się ,,rz-z Indje ■ lębel. uby wreszcie zmierzy.1 sio 
z najwyższym szczytem świata, są pełne porywającego pięliiż i wwelacyiiiych P o k ła d ó w  nadludzkiego 
wprost harf- poświecenia. W krainie potężnych M a h a r a d ż ó w .  Egzotyczni czai Indii M scliodmeli Yuto- 
tankicm przez Tybet. Najciekawsze okazy tego kraju. Klasztory, warownio, kapłan!. lycerze. lance Bło­
gosławieństwo ś,,-ietego T. Wśród wiecznych śniegów. lJo niewypowiedzianych trudach na wysokości

(5.r>00 m. Ofttiizywa nu wierzcfooiefc.

S S t fG U S  „WIEBEżPiECZNY WYWAL' JL2 7 J 8Ł
W głóune: ro li król groteski i n a d lu d z k ie j z rę cz n o śc i Z1COTTO.

Tysiąc niewidzianych dotychczas i nieprawdopodobnych tryków. Niewyczerpane zróciło 
komizmu. Muzyka specjalnie do obrazu dostosowana. Program dla wszystkich dozwolony, 

Początek seansów o godz, 5, 7 i 9-tej, w  niedzielę o godz. 3-eiei, 5, l 1 >. 
Zgłoszenia szkól na te. przedstawienia w  kancelarji kinoteatru od r-'J-te; wieczói.>

B. min. Maiszewski wraca do życia 
publicznego.

B. minister spraw wojskowych, gon. Mal­
czewski zjechał na lotka, .miesięcy do Lwowa, 
jdzie udzielił wywiadu „Słowu Polskiemu".

Dotąd byłom żołnierzein — mówi gen, Mal­
czewski, —..obecnie jestem już poza wojskiem 
i mam zamiar zająć się sprawami1 ogólnemi 
w zakresie życia politycznego i gospodarczego. 
L czyst-emi rękoma, z gorącem sercem i chło­
dnymi rozsądkiem chcę służyć interesom Polski.

W sprawie gen. Rozwadowskiego, więź; 0- 
nego już dziewiąty miesiąc na Ant okol u, oś­
wiadczył gon. Malczewski:

—  Mogę tylko przychylić się do ogólnego 
żą,dania całego społeczeństwa, aby śledztwo 
zostało jak najprędzej ukończone, a rozprawa 
przeprowadzona. W każdym zaś razie ten wy­
soko zasłużony, starszy wiekiem generał, wi­
nien przy natychmiastowem zwolnieniu z wię­
zienia — odpowiadać z wolnej stopy.

Boją się . . k k ' ' ' . y 1' twierdź
polskich.

Warszawa. (Telef- ^%)- Prasa niemiecka 
powtarza doniesienie „Koenigsberger Ztg.“ , ja­
koby rząd polski zamierzał wybudować szereg 
fortyfkacyj na łioji Narwy: rozbud-ować twicr-j 
dzo Toruń, Grudziądz, Chełm i umocnić linję ( 
Wisły od Gniewu do Tczewa itd. Zdaniem 
pisma królewieckiego Niemcy będą. bezbronni 
wobec napadu, jaki Polska, przygotowuje.

Wiadomości te mają zapewne na celu wy-  ̂
warcie wpływu na rząd niemiecki, by nie w y-: 
pełnił zobowiązań paryskich o częścWenji roz­
brojeniu Królewca. Alarmy o fortecach poi-' 
("kich (których wybudowanie kosztowałoby; 
ogromno sumy i wymagałoby wielu lat) mają' 
być tego sabotażu uchwał paryskich usprawie­
dliwieniem.

 0O0------
Warszawa, (Telef. wł.) Dnia 9 b. m został 

podpisany w Warszawie przez min. Zaleskiego 
i posła rumuńskiego p. Jacovaey traktat gwa 
rancyjny polsko-rumuński.

RSżne wiadomości.
W arszaw a. (Telef. w ł.). Starosta działdowski 

Pawlica został mianowany starostą w  Myśleni­
cach, starosta W aśiak  przeniesiony z  Miechowa  
d o . Alcksaiidro-wa Kujawskiego.

W arszawa, (Telef. wł.). N a  posiedzeniu są­
du marszałkowskiego zeznawali p.p.: A leksiuk  
(Białorusin), redaktor Stpiczyński, posłowie 
Bagiński i Rudziński oraz senatorka K am icka.

W arszaw a. (Telef. w ł.). W e  wtorek w  nocy 
odbyła się dłuższa konferencja pom iędzy. pre­
zesem gabinetu a  mini itrem Zaleskim.

W arszaw a. (A W .) Przedstawicielstwo handlo­
we związku sowieckiego w  W arszawie, zwró­
ciło się do grupy przem ysłowców łódzkich  
z propozycją utworzenia polsko sowieckiego to ­
w arzystwa dla eksportu towarów  łódzkich dla 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu. O ferta so­
w iecka w yw oła ła  w  kolach przemysłowych  
W arszaw y wielka sensację.

W arszaw a. (Telef. w ł.) Niemiecki po-'cl 
w  W arszaw ie, Rauscher, interwenjował w  mm. 
sipraw zagr. w  sprawie 4 urzędników kolejek  
dojazdowych na Górnym Śląsku, którzy w  dniu 
dzisiejszym muszą opuścić granice państwa. 
Dyrekcja kolejek dojazdowych zaangażowała  
mianowicie czterech obywateli niemieckich nr, 
stanowiska kierownicze. W ładze  pokkie z g o ­
dziły się na ich pobyt w  Polsce z zaznacze­
niem. iż paszporty w ygasają  z początkiem  
stycznia 1926 r. W  oznaczonym terminie dy­
rekcja kolejek prosiła o przedłużenie tego ter­
minu, m otywując to tern, że organizacja nie 
jest jeszcze ukończoną. W ładze polskie prze­
dłużyły termin powyższy do końca grudnia te­
goż roku z zaznaczeniem, że dyrekcja musi zna­
leźć nowych dyrektorów. Jednakże i teraz, gdy  
nadszedł termin wyjazdu, dyrekcja wspomnia­
na ponownie zwróciła się o przedłużenie ważnt 
ści paszportów. Ministerstwo spraw  zagranicz­
nych przedłużyło paszporty tylko na jeden mie­
siąc. Z końcem stycznia zjawił się poseł Rau- 
sclier w  M. S. Z. i na polecenie swego rządy 
domagał się dalszego przedłużenia paszportów  
Ministerstwo sura w  zagr. pomimo tej interwen­
cji, pozostało na Swem stanowisku, to znaczy, 
że paszportów, które były dwukrotnie przedłu­
żane, dalej nie przedłużyło. Cala ta sp raw a z- 
strony niemieckiej nosi przeto charakter w y ­
wierania presji na rząd polski
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Afera Mr. i Mrs. Chaplin.
Niema d z iś  większej sensacji w Ameryce 

nad proceś rozwodowy p. Lity Chaplin, 18-let- 
uiej żony słynnego komika filmowego. Proces 
ten, który się staje wielką aferą moralną świa 
ta filmowego, ma także pewne psychologiczno 
znaczenie. Podważają się piedestały wielkości 
w wichrze rzeczywistych skandali. Sąd opinji 
nad Chaplinem — to sąd nad calom Hollywood, 
nad światem filmowym, odartym z kultu aktora 
i jednostki. Mayor miasta Qucbcc w Kanadzie 
zakazał wywieszania afiszów z podobizną Cha­
plina, twierdząc, iż człowiek, który pódał w po­
niewierkę rzeczy najświętsze dla ludzkości, t. j. 
małżeństwo i dzieci, nie może być wzorem dla 
.oglądającej go na ekranie publiki. Gazety ame­
rykańskie wdarły się hurmem 1 brutalnie 
w intymne życie Charlota, odsłaniając cale 
szpalty drastycznych i przesadzonych może 
szczegółów. Cała opinja zawrzała.

18-letaia Lita oskarża. W
Było to tak: W Hollywood opublikowano 

42-stronową skargę rozwodową Lity Chaplin, 
18-letniej matki-dwojga dzieci Charliego. Skar­
gę tę usunięto z rejestrn klerka powiatowego, 
gdyż cisnęły się do niej codziennie tłumy-cieka­
wych. przeszkadzając w biurowej pracy. Były 
w niej podobno realistycznie opisane niedole 
małżeńskiego pożycia Lity z mężem. Między 
innemi oskarża żona Chaplina o nieludzkie ob­
chodzenie się z- nią. o miłostki z ośmiu aktor­
kami fiimowemi, zwłaszcza z Merną Kennedy, 
gwiazdą jego „studio". Zarzuty te zostaną po­
twierdzone przysięgą, jak mówią adwokaci 
Lity. Pozywająca żąda od męża 1000 dolarów 
tygodniowo alimentów.

Na wiadomość o kompromitującej go skar­
dze sądowej, Chaplin wyjechał w tajemnicy 
z Los Angeles. „Studjo" jego w tern mieście 
zostało zamknięte i nie mógł tam dokończyć 
swego „Cyrku” , jako oskarżony. Wyjechał więc 
do N. Jorku, gdzie wykańcza obraz. Tam bo­
wiem jnryzdykcja władz kalifornijskich w po­
dobnych sprawach nie sięga. W Nowym Jorku 
dostał nerwowego rozstroju w domu swego 
adwokata. Burkana, i obecnie podniósłszy się 
t. choroby zamierza wrócić do Los Angeles 
i złożyć przeciw żonie kontrpetycjo.

„C h arlo t" broni się.

Chaplin wślizgnął się cichaczem do wagonu 
w Los Angeles i mesrpostrzeżenie chciał przem­
knąć się do Nowego Jorku. Aliści w Chicago

■ poznali go reporterzy i fotograf:. Kiedy pociąg 
Santa Fo stanął na dworcu i pasażerowie wy­
siedli, wzdłuż, wagonów przesunęła się ostatnia 
niepozorna postać z idącym obok o parę kro­
ków Japończykiem. Reporterzy złowili postać 
zdaleka z jogo sekretarzem i podbiegli ku nie­
mu. Dotknęli jego .ramion, krzycząc chórom:

— Hailo, Charlie!
—• Jak się macic chłopcy i wyjrzała

ku nim z pod nasuniętego nisko kapelusza 
twarz stroskana, smutna, i jakby postarzała — 
To straszne, zbyt straszne, aby o tom mówić... 
Nie, pytajcie o to...

Wskoczył szybko do nadjeżdżającego auto­
mobilu i znikł w śnieżycy ulicznej. Reporterzy 
wsiedli do drugiej taksówki i pogonili po ho­
telach Chicaga, ale nio zdołali odszukać Czar- 
lota. Odnaleźli go atoli na drugi dzień w ho­
telu Beknont w North Chicago i kiedy dowie-' 
dzieli się, iż natychmiast odjeżdża do Nowego 
Jorku, kupili bilety i pojechali z nim.

Gromada dziesięciu poławiaczy sensacyj 
w pociągu ,,20-th Century" wydusiła na chorym 
człowieku inteniew. Oświadczył w nim Chap­
lin, żę żona ©szkalowała jego reputację, że pu­
bliczność amerykańska uwierzy w jego niewin­
ność. Akcję żony i jej matki, na którą zwala 
niemal całą wiuę, nazywa „legalnie prowadzo­
nym szantażem", w celu wyłudzenia od niego 
jak najwięcej pieniędzy. Majątek jego oszaco­
wały obio kobiety na 16 miljonów dolarów 
i pragną z togo otrzymać odpowiednie odszko­
dowanie. Kiedy Lita obwiniła go jeszcze daw­
niej o stosunki z M. Kennedy, małżeństwo po­
stanowiło się rozejść. Chaplin dawał Licie pół 
miljona dolarów", ta jednak żądała rniljon. Dalej 
oskarża Chaplin Litę o dwie miłostki. Mówi, ii 
matka Lity namówiła go, ąby się z nią, ożenił. 
Kiedy brał z nią ślub w Guaymas w Meksyku, 
Lita Grey miała lat 16. Przed ślubem i po ślu­
bie oszukiwała go.

Ameryka na ekranie, a Ameryka w życiu.

Jak widać, obydwie strony ogłaszają wręcz 
przeciwno wersjo. Chaplin, który twierdzi, iż 
nio uciekł z L ob Angeles, ale w interes-ie udał 
się do swego adwokata w Nowj-m Jorku, Bur­
kana, w sprawie swego życiorysu, bez jego po­
zwolenia opublikowanego w „Pićtorial Re- 
viow" —  ma powrócić wkrótce do Kalifornji 
celem zwalczania skargi rozwodowej żony i wnie 
sienią ze.swej strony kontrpetyeji. Ufa. że: do­

stanie rozwód i otrzyma obydwoje dzieci 
w opiekę. Jest jednak ciągle przybity i zdener­
wowany.

—  Sam -nie wiem. co mam robić —- mówi.— 
Moje nadzieje szczęśliwego pożycia małżeńskie­
go, ojeostwa i karjery, zostały zniweczone. 
Pozostała mi tylko karjera, lecz i to jest zagro­
żone. —  (Albowiem skandal spowodował usu­
wanie z ekranów jego filmów).

Główny obrońca Chaplina. Mc Nab, uzyskał 
zdjęcie aresztu z majątku Chaplina do czasu, 
gdy zostanie wniesiona apelacja, t. j. do trzech 
miesięcy: Majątek męża podała Lita na 16 
miljonów, a dochód roczny na pół miljona dola­
rów, atoli cyfry te są. wygórowane. W jednej 
z kas ogniotrwałych Clta-plina nio znaleziono 
pieniędzy, jodynie stare filmy i księgi rachun­
kowe. Sąd przyznał na razie Licie Chaplin 
1 tysiące dolarów miesięcznic, ale administra­
torzy majątku oskarżonego nie mogą znaleźć 
żadnoj gotówki. Sam Chart ot wyraził się 
w’ pociągu, żo byłby -rad, gdyby miał sześć 
miljonów. majątku, ale cieszy się, że ludzie go 
mają za tak bogatego.

Do chwili zatem, kiedy najwyższy sąd sta­
nowy w Kalifornji wysłucha apelacji, afera 
Chaplina będzie żerowiskiem dziennikarzy. Po­
luje na niej nieuczciwa [trasa, goniąca za sen­
sacjami, łapiąca często przesadzone, nieprawdzi- 
wo skandale. W każdym razie oskarżenie Lity 
Chaplin jest, dowodem, żo w rzeczywistem pań­
stwie filmu dzieje się całkiem inaczej, niż to 
widzimy .na filmach amerykańskich.

(m afarka).

Echa.
W. Margueritte „uszczęśliwi" Polskę

SWOJĄ WIZYTĄ.

W jednej z ostatnich wiadomości FATa 
czytamy:

Tournee odczytowe W iktora Margueritte.
Jak się dowiadujemy, na zaproszenie Instytutu 
Wydawniczego „Rcnaissance" w Stanisławo­
wie, uia przyjechać w lutym do Polski Wiktor 
Margueritte. Pisarz francuski ma wygłosić 
w więks-zych miastach Polski odczyty na temat 
1) „Kobieta współczesna", 2) ..Europa współ­
czesna “ .

Nie miolibyśmy nic przeciwko ternu, gdyby 
jakiś pisarz zagraniczny przyjechał sobie do 
Polski. Mógłby nawet wygłosić jeden i dwa 
jdozyty. Ale trzeba zaprotestować przeciwko

C Z E K O L A D A .

jOPTIMA
JEST NAJLEPSZA

reklamowaniu nędznego literata, jakim  jest 
nuter „Chłopczycy". K to zaprasza Marguerit- 
te-a, tandeciarza pom ografji do Polski? Jakieś 
tam Towarzystwo W ydawnicze w  Stanisławo­
wie. Nie potrzebujemy jego  odczytów', bo nie 
jesteśmy Pipidówką. Napiętnujmy snobizm pu­
bliki, która bojkotuje odczyty poważnych, kul­
turalnych polskich literatów, a ciśnie się, aby  
zobaczyć jakąś przereklamowaną i wydm ucha­
ną mizerotę.

Poza nawiasom dodajmy, iż Polska wyrobiła 
sobie w Europę markę jakiejś Krynicy, czy 
Tarnowa na pustyni, do którego raz na sezon 
zjeżdżają się z występami opatentowani literaci 
z zagranicy, aby olśnić nas językiem i pustka 
siów. Niech przyjeżdżają spokojnie, prywatnie 
i niech się im nie nadaje cech dyplomatyczno- 
państwowych posunięć ani ważkich manifesta- 
cy.j społecznych. Dziś już każdy Barbusse pod­
pisuje list do Polski i każdy Duhamel zagląda 
do wie-zioń warszawskich. (m afarka ).

Celem uregulowania nakła­
du, prosimy o jaknajwcze- 
śniefsze nadesłanie pre­

numeraty.

Niezawodny środek.
P r z e c i w  r e u m a t y z m o w i  — g o ś ć c o w i ,  
k u r c z o m  m i ę ś n i o w y m — n e r w o h o l o m  
i t y m  p o d o b n y m  d o l e g l i w o ś c i o m  

na j lep szem  ł * jest

Przeszło 5.000 podziękowań i blisko 
20*.) atestów ze strony lekarzy, 
klinik i szpitali świadczą najlepiej 
o wartości leczniczej togo naciera­

nia,

ICHTIOMENTOL jest do nabycia  
w c  w sz y s tk ic h  a p tek a c h  
w  P o ls c e  lu b  w p r o s t

w Laboratorjum chemicznem apteki

Dra Szymona Edelmana w Samborze !1r 29.

M I O D
z największej pasieki po­
dolskiej, gwarantowany, 
z opakowaniem, opłatuy 
brutto 5 kg. 16 złotych — 
10 kg. 29 zŁ przy w ię­
kszych zamówieniach in­

formacji udziela

J A N C Z Y N S K i ,  H o ro d y s zo z e ,
p. Kozłów, w o j. Tarnopolskie.
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Z p r z y j e m n o ś c i ą  pije s ię n a le ty c is  z a p a r z o n ą

Herbatę i Raczka
Mieszanki w wielu odmianach, dostosowa- 
71 nych do różnych upodobań.

noin zatołonyw- roku 1S>9.

Juijusz Grosse
S. z o. o.

Pa'ac Spiski, Rynek głów.
K R A K Ó W

■£l«cznik , sypialnię
■ m  ciemną, biurko, ka­
napkę składaną, salonik, 
lustro, męskie futro, oka­
zyjnie sprzedam. Gołębia  
8. parter. 128

N I EW A  Ż N I A M
zgubioną książeczkę 

wojskową na nazwisko 
ftybarski Henryk wysta­
wioną przez P. K. U . Kra­
ków. 145

F ls h a r m o n ja  dwó-gło- 
sowa tanio do sprze­

dam. Kraków, Lubicz 3. 
I p. oheyuy. 147

Zrozpaczony kaleka 
uczestnik Swiatowei 

Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany  
niemając na leczenie pro­
si P. T. o łaskawe datki 
do Adm . .G łosu  Narodu" 
pod „Zrozpaczouy*.

O D E Z W A .

IM  wytłumimy 5r?ti A M eilym
w Krakowie, ul. Kościuszki L. 86,

posiada pracownię krawiecką, szewską i in­
troligatorską, wykonując wszelkie roboty 
wchodzące. w zakres tych zawodów, jak: 
sutanny, czamary, jakoteż ubrania cywilne, 
wojskowe i studenckie ze swoich raaterja- 
łów, jak również powierzonych, )x» bardzo 
niskich cenach, dając tem możność siero­
tom kształcenia się w wyżej wspomnianych 

za.wodaeh.

m W B g n  a  E g a  B BBgjM jPiS |H k W ■ — —" —■   _ _ .    *

N „SI8CAKK«“ X
ZJEDNOCZONE KOPALNIE GÓRNOŚLĄSKIE

Spółka Handlowa z ogr. odp.

Telefon 1390. K R A K Ó W  Telefon 1390. 

Biura: ul. Dietlowska 107. (visś vis P.K.O.)
dostarcza

Pierwszorzędny górnośląski

WĘGIEL i KOKS
P L ft  P R Z E M Y S Ł U

hurtownie 
wprost z k o p a ln i  

po cenach i na 
warunkach oryginal­
nie k o pa ln ian ych .

DLA CPAŁU O0 M0 WE B 0

detajlicznie 
ze składów własnych
\y Krakowie, przy ul. Pa­
wiej (za bramą kolejową) 
z dowozem i ze złożeniem  

do piwnicy.

Na „Miesiąc Książki dla Młodzieży Szkół Powszechnych"
W a ż n e !  |Ważne J  d(a 5. & fiieionmifróm szftói.

K S IĘ G A R N I )  im k m w m a  —  K R A K Ó W , e l l c a  ś w . T o m a s ł a  55. ( r ó g  u l .  ś w . K r z g t a )
Poleca dla Bibljotek szkolnych wydawnic twa dla młodzieży!

Ż Ą D A J C IE  K A T A L O G Ó W ! W Y S Y Ł K A  O D W R O T N A !  Ż Ą D A J C IE  K A T A L O G Ó W !
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